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We Lwowie, Czwartek dnia 28. Lutego 1882. 


Rok XV. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. - pólro- 
cznie y zir, — kwartalnie 4 złr. 50 ant. — miesię- 


came ] zir. BO cent. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjaekie nu 
12 złr. ~- kwartalnie 


rocznie 24 zir. — półrocznie 
é złr, --- miesięcznie 2 zł. 


przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec: 


recznie 5O marek -— kwartalnie 12 marek 5 sgr. 


do Francji, Anglii, Belgii. Włoahi Szwaj- 
kwartalnie 20 franków. 


arji: recz.ie 80 franków 


N 


Ń mer kosztuje 10 centów. 


Rętugpisów redakcja nie zwraca. 


Rada ogólna Towarzystwa gospodarskiego. 


IT. Rozmaite wymyślano sposoby, jakby uchro- 
nić lud wiejski od lichwy, długów, od ruiny ma- 
jgtkowej, połączonej z upadkiem moralnym, a 
kończącej się nieraz śmiercią głodową całych ro 
dzin. Nałamali sobie nie mało głowy nad rozwią- 
zaniem tej ekonomicznej kwadratury koła, ustawo 
dawcy i juryści, rozmaitego kroju filantropi, 80- 
cjaliści i ekonomiści, ale jak dotąd nie z wielkim 
skutkiem, czego dowodem , nie szukając daleku , 
galicyjski nasz włościanin, zadłużony po uszy w 
banku włościańskim i u lichwiarzy miasteczko- 
wych, zdemoralizowany i przygnębiony brzemie- 
niem tych stosanków. Doświadczenie okazuje, że 
wnzystko cokolwiek dotąd zrobiono, lub propono- 
wano w tym kieranku, nie było rudykalnem le- 
karstwem -— ani ustawa o lichwie — ani wzbro- 
nienie podpisywania weksłów, czyli ustawodawcze 
uznanie wieczystej małoletności i niepoczytałności 
kr:dytowej włościanina, uni wiele innych podo- 
bnych teoretycznie  zachwalunych, lub nawet 
pruktycznie przez ustawodawstwo wprowadzanych 
Środków nie wykorzeniło złego, nie polepszyło | 
stanu rzeczy. albo wręcz niewykonulnemi się oka- 
zało. 

Zapewne, że najlepszym i 
niejszym środkiem przeciw  lichwie, dłu- 
gom i wszelkim tychże następstwom, byłahy 
własna  przezorność i pracowitość każdego , 
dwa warunki niezbedne do utrzymania równowagi 
tak w moralnym, jak i finansowym budżecie spo- 
łeczeństwa. Ale na to potrzeba społeczeństwa do- 
skonałego, złożonego z ludzi wykształconych, mo- 
ralnie i umysłowo, jakiemi nie są, niestety! obe- 
cnie jeszcze nasi włościanie, nieposiadający dwu 
wymienionych przymiotów w takim stopniu, aże- 
by na nich tylko polegując, sami wyratować się 
z toni i zabezpieczyć nadal, bez podania im przez 
ustawodawstwo jakiegoś sialszego punktu oparcia, 
byli w stanie. 

Takim tedy punktem oparcia, takim środkiem 
skuteczniejszym może od innych, dotychczas pro- 
ponowanych lub praktykowanych, byłaby ustawa 
onieobdłużalnych obszarach, umie- 
szczóna na porządku dziennym Rady ogólnej To- 
warzystwa gosp. 

Co to są, czyli co to być mają owe nieob- 
dłużalne obszary, przedewszystkiem wy- 
jaśnić wypada, i wskazać wniosku pochodzenie ; 
albowiem jest to myśl nie zupełnie nowa, której 
pomyślne skutki okazały się już gdzie indziej 
stwierdzone doświadczeniem. 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki półno- 
enej istnieje prawo, według ktorego nie można 
obciążyć hypotecznie, uni egzekwować pownej Czę- 
ści wartości majątku, oznaczonej ustawą do wy 
sokości niezbędnie potrzebuej do wyżywienia wła- 
ściciela i jego rodziny. Posiadłość gruntowa może być 
obciążona hypotecznie dopiero pewyżej tej prawem 
oznaczonej kwoty, nieobdłużalnej pod żadnym wa- 
ruukiem, którą tedy musi pozostać niejako tem 
gniazdem domowem, tą ojeowizną, ktorej po- 
zbawić wlaściciela przymusem egzekucyjnym nie 
można. Wolno właścicielowi przedać całkowitą po- 
siadłość, cały grunt, cały swoj majątek, ale nie 
może on nigdy obciążyć długiem tej części jego 
wurtości, którą prawo, jako nieobdłużalną, ozna- 
cza; nie może nigdy stracić tejże na mocy egze- 
kucji, tak aby się naraz ujrzał z rodziną bez da- 
cha i kęsa chleba, Ustawa o ojcowiźnie 
(home state) zabezpiecza właściciela grantu w 
Ameryce od ostatecznej ruiny majątkowej, sprowa- 
dzonej własną lekkomyślnością. Wówczas bowiem 
gdyby chciał lekkomyślnie zadłużyć cały swój ma- 
jatek, ustawa nie dozwala mu tego uczynić, ` za- 
chowując dlań przezornie niezbędną do utrzyma- 
pa rodziny nieobdłużalną cząstkę wartości ma- 
JĄ u 

Nie sięgując wszakże za Ocean to samo pra- 
wo, tradycyjnym wprowadzone obyczajem, istnieje 
w pobliżu nas, w Serbji. 

Nie można wątpić, że wprowadzenie i u nas 
czegoś podobnego byłoby wielkiem dla włościa- 
nina naszego dobrodziejstwem. Ustawa o nie- 
obdłużalności pewnej części wartości gruntu, 
prawem oznaczonej, byłaby najskuteezniejszą za 
porą przeciw lichwie, rozciągającej swe sieci na 
cały majątek włościanina i czyhającej na to, aby 
zel wszystkie wyssać soki żywotne, a pozbawiw- 
szy wszystkiego, rzucić na pastwę nędzy, moral- 
nego upadku i śmierci głodowej. 

Zachodzi jednak pytanie, jaką oznaczyć by 
należało wysokość, tej nieobdłużalnej części war 
tości całego gruntu. W Ameryce oznacza ustawa 
podobno 1000 dolarów, jako ową pod żadnym 
warunkiem nieobdłużalną część wartości majątku. 
W bogatszej od mas Ameryce jest to kwota 
względnie tamtejszych stosunków dosyć niska; u 
nas byłaby sumą bajońską(?). Stope nieobdłużal- 
ności należałchy u nas oznaczyć, rzecz natural- 
na wedle stosunków naszych miejscowych, a i tu- 
taj przedstawiałyby SIĘ jeszcze rozmaite drogi 
postępowania. M 


najeudyka|- 


Możnaby albowiem orzec nieobdłu- 
Żalność pewnej przestrzeni obszaru, lub też stopą 
jej oznaczyć wedle wartości gruntu i jego do- 
chodów. nory 

Ten właśnie sposób zdawałby sję nam naj- 
właściwszy, najprostszy do wykonania, Za podsta- 
wę należałoby przyjąć dochód katastralny | ozna- 
czyć np. 20—25 lub 30 złr. w. a. tegoż do- 
chodu, jako część nieobdłużałną wartości każdego 
majątku w ogółe. Niska ta na pozór cyfpą, niech 
nie razi zwolenników prawa 0Joowizny, naj- 
pierw dla tego, że w obliczenia dochodu kąta. 
strałnepo potrącony jest koszt obrobienia pola, 
co odzośnie do gruntów włościańskich wypada na 
korzyść właściciela, który nt swój obrabigjąe 
włanorecznie, nie ponosi kosztów robacigny, a 
Ratem o tyleż ma powiększony dochód rzeczywi. 
sty od dochodu obliczonego katustralnie — powtó- 
fe, ke dochód katastralny 25—30 złr. reprezentuje 


zdanie, że niesnaski narodowościowe, 
enie mają w zastraszający grasować sposób, usta 
ną, skoro oświata ludowa stanie się lepszą, ogól- 
mniejszą i szerszą, co też motywował w uastępują- 
cy sposób : 
waż jesteśmy ludźmi wykształconymi. (Smiechy). 
Nie wiem tylko, czy to się objawiło w wyrazach 
przy dyskusji użytych — ale dajimy na to, że tak 
Jest istotnie, (Smiechy z prawicy). 
sądzę, zachodzi tu bijące w oczy pornięszawe wy 
kształcenia, którem my się cieszymy, 4 argumeu- 
tem, iż niesnaski j 
oświata ludowa się podniesie. Ja sądzę, że przeci- 
wuie. Wprawdzie Owe Swary, owe niesnaski staną 
się wówczas nie bardzo uderzającemi, nie nuzbyt 
szpetnemi, ale zawsze, panowie, oświata ludowa, 
ktorą i ja popieram, 
narodowe, gdyż wieśniak, robotnik i wszystkie tuak 
zwane niższe warstwy ludności wiejskiej i miejskiej, 


specjalnego dla oświaty i wolności, 


przypisująć mu brak ducha naukowego, 
powagi i przezorności politycznej. Przytem odwo- 


jak nasza biedua Austrja; 


u nas w stosunkach obecnych wartość około 
ośmiu morgów gruntu włościańskiego, co już 
jest przy pracowistości i możności zarobku dosta- 
teczną na utrzymanie rodziny włościańskiej pod- 
stawą — tem bardziej, że oprócz powyższego do- 
chodu musiałaby koniecznie należeć do nieobdłu- 
żalnej i niepodpadzjącej nigdy egzekucji sądowej 
chata wraz z budynkami gospodarskiemi i całem 
tak zwanem obejściem, tudzież inwentarz i na- 
rzędzia gospodarskie, niezbędnie do obrobienia 
gruntu potrzebne, jako to: para wołów lub koni, 
krowa, płóg, kosa, sierp itp. 

Oto jest myśl zasadnicza, której błogie sku- 
tki ekonomiczne praktyka gdzieindziej wykazała. 
kzeczą jest prawników i ustawodawców, aby ją 
zbadać wszechstronnie, gruntownie obmyśleć, Za- 
stosować do wymagań kodeksu cywilnego i ustaw 
hipotecznych, ująć w formy prawne i przeprowa- 
dzić w drodze ustawodawczej. Nie wchodząc w 
trudności, jakich zapewne nie małoby się nasu- 
nęło przy wprowadzeniu w Życiu takiej ustawy, a 
to z powodu potrzeby uwzględniania wielorakich 
stosunków, dodamy z naszej strony tę tylko je- 
dną uwagę, że ustawa o nioobdłużalności 
ojcowizny, zwężając do pewnego stopnia ramy 
kredytu hipotecznego, stałaby się  uajskuteczniej- 
szym samowoli lichwiarskiej hamuleeim, powścią- 
gnęła lekkomyślność zaciągania długów, tak po 
wszechną u naszych włościan, w tem -samem 
zmusiła ich poniekąd do szukaniu źródła dochodu 
w pracy i zarobku, i wyleczyła z czasem z po 
ciagu do próżniactwa i oglądania się na zgubne 
zaciąganie długów w razie każdej potrzeby — 
przez co byłaby wielkiem dla włościan naszych 
dobrodziejstwem. 


Mowa ks. Jerzego Czartoryskiego 
miana w Izbie deputowanych dnia 5 lutego 1882 


(Ciąg dałsz; .) 

Ponieważ przedsięwziąłem sobie nia mówić o 
stosunkach finansowych, więc nie będę dotyka 
walk między grupami finansuwemi; dla mnie bo- 
wiem interesa ich zupełnie są obojętne. Nie do 
tknę także tego, że reforma sądowa duje zbytdłu: 


go ua siebie czekać. Ale p. Jaques mówił o mi: 
nisterstwie oświaty. Otóż wydział ten jest natu 
rainie najświeższym' cheval de battaille większości. 


Pan deputowany Jaques wyjawił szezegoólniejsze 
które vbe- 


Spieramy się tutaj delikatniej, ponie 


Toe przecież 


narodowościowe ustaną, skoro 


wzimacuia właśnie uczucia 


nebywają właśnie przeświadczenia 0 SWej nurodo- 
wości dopiero wtedy, gdy Zwkosziują elementarnej 


oświaty. (Brawo! z prawicy). Przygotujcie się tedy 
panowie, Że z oświatą ludową wystąpi silniej an 


iagouizm narodowy. Ale przecież znajdą się spo- 


soby na to, by rzeczy nie zaszły za daleko. 


Pan deputowany, dr. Jaques, powiedział też, 


że geniusz niemiecki jest zarazem geniuszem 0- 
światy i wolności. Otóż ja wypraszum sobie oso- 


bnego genjuszu dla każdej oddzielnej narodowości, 
(miechy z prawicy), a chciałbym tylko jednego 
ale już bez 
żudnej narodowości. Dalej powtórzył p. deputowa- 
ny Jaques czyniony przedtem ministerstwu zarzut, 
etycznej 


ływał się on na inne kraje. Otóż inne państwa 
mogły pod tym względem być więcej płodnemi, 
ale dlaczego podnosi 
4 tego powodu zarzut właśnie przeciw obecnemu 
ministerstwu? 

Nie wiem czy wówczas, gdyby obecny namie- 
stnik tryesteński znowu przesiadywał na Himmel- 
piortsgasse, i gdyby ostatnio ustępujący prezes 
ministrów znajdował się na tej ławie muinisterjul 
nej, czy wówczas, proszę, egzystowułoby więcej 
ducha naukowego, więcej etycznej powagi, więcej 
przezorności polityeznej ? (Smiechy z prawicy). 
Czy zaś w Szeregach zjednoczonej lewicy te przy- 
mioty istnieją, to się okaże, gdy się kiedyś znowu 
dostaną do władzy. | 

Mowca uurzymywał dalej, że ministrowie są 
jakby niewolnikami większości. Pod tym wzglę- 
dem rzecz się ma wcale inaczej, Szanowny mo- 
wca może śię przekonać z licznych zarzutów i 
objekcyj, a nie raz nawet ź chłodniejszego zacho- 
wania się pojedynczych frakeyj większości, że tu 
o niewoli mowy być nie moż6, i że owszem nie 
jedno, w czemby prawica życzyła sobie szybszego 
tempa wcale nie tak prędko naprzód postępuje, 
O niewoli zatem nie ma wcale mowy, a jeśli wię- 
kszość podtrzymuje obecne ministerstwo , to przy- 
czyna tego leży zupełnie w czem innem, a nie 
w chęci panowania. Naprowadza mnie to na sąd, 
wyjawiony przez dr. Jaques, jakoby rząd przeca 
niał naszą większość, a lekceważył sobie mniej- 
sześć, Przeciwnie. (Zwracając się do lewicy). Od 
trzech lat panowie byliście ciągle przeceniani (śmie- 
chy z prawicy), gdyż gwoli wam, ze względu je 
dynie na was, ministerstwo nie chciało robić nie- 
jednej rzeczy, która najspokojniej w świecie mo- 
ałaby być zrobioną. (Bardzo dobrze! a prawicy). 


Następnie pan deputowany dr. Jaques - wspo- 
mniał także o deputowanym dr. Kronawetter i 
wystawił nader drastycznie tę okoliczność, że my 
niejednokrotnie z pewnem zajęciem i z pewnego 
rodzaju pochwalaniem odnosimy się do wywodów dr. 


Kronawettera. Jest to rzetelna prawda, moi pa- 
nowie, a przynajmniej co do mnie, to zawsze 
mnie to cieszy, gdy słyszę tego męża mówiącego, 
gdyż odbieram wówczas wrażenie, że sława jego 
dyktuje mu wewnętrzne przekonanie (Brawo! Bra- 
wo! z prawicy), niekrępowane szablonem (Brawo !) 
ani też żadnem hasłem i że po za nim istotnie 
ktoś stoi — mianowicie ludność wiedeńska. Po za 
dr. Kronawetterem znajduje się ludność wiedeń- 
ska i wtenczas, gdy wam, moi panowie z lewicy, 
wypowiada słowa prawdy (Słusznie! z prawicy), 
które wam nie są przyjemne, ale nas bardzo cie- 
szą. (Smiechy i oklaski z prawicy.) 

Wreszcie pan deputowany dr. Jaques wyru- 
szył z kwestją militarną i podniósł, jaka będzie 
okropność, gdy w chwili boju trzeba będzie wy- 
raz „naprzód!* przetłumaczyć żołnierzom na 
wszystkie możliwe języki!  Uspokójcie się pano 
wie -— tego nie potrzeba będzie tłumuczyć, gdyż 
w chwili walki kazdy oficer wie, iż do swych 
szeregów przemawiać musi w zrozumiałym dla 
nich języku (Brawo! Brawo! z prawicy) 1 w sa 
mej rzeczy przemawia on de nich w taki sposób, 
gdyż w chwili niebezpieczeństwa występuje na 
JAW natura — a jest to zjawiskiem przyrodzonem, 
że się do człowieka mówi jego językiem. Tak też 
postępują oficerowie. (Grzmiące oklaski z prawicy.) 

Kto nie jest zadowolonym 2 postępowania 
rządu, powinienby uwzględnić, że urząd ministra 
w Austrji związany jest z mieziniernemi trudnościa- 
mi, jakich nie widać w żadnym innym kraju. Nie po- 
irzebuję wbrew założeniu zbyt szczegółowo o tem 
rozprawiać dlatego, że pan deputowany hr. Wurm» 
brand daleko lepiej odemnie to uczynił. Pomyślcie 
tylko panowie nad organizacją naszego państwa, 
nad duaiizmem 1 wszystkiem tem, co się z nim 
łączy, nad ugodami, które są konieczne w spra- 
wach polityki handlowej, nad wzgiędami, które 
trzeba mieć dla peszteńskiego ministerstwa — za- 
stanówcie się tylko nad różnorodnością krajów 
koronnych, nad wymogami i pretensjami prawno- 
politycznemi tych krajow, nad kwestją narodowo- 
ściową, nad tą skomplikowaną kwestją językową. 
iu nie wystarcza rządzeme podług powszedniego 
szablonu konstytucyjnego (Brawo! z prawicy). 
Uznały tea to wszystkie ministerstwa, uawet i 
z waszego stronnictwa. (Bardzo dobrze! 4 prawi- 
cy.) 4 jaką tu nalezy dziułać oględnością i ostro- 
żnością, można nabrać wyobrażenia tylko wtedy, 
gdy się już jest w pośrodku ruchu parlumentar- 
nego. Bardzo to łatwo napisać artykuł wstępny 
i skrytykować w parlamencie działania ministrów ; 
to ostatnie nawet jest jeszcze łutwiejszem ze 
względu na niemożność stosowania konfiskaty ; 
ule by wytrwać, rządzić, skutecznie coś przepro- 
wadzie, na to potrzeba przejsć próbę i mię; do- 
swiadczenie. Ja, dzięki Bugu, tegom nie probo 
wał, anim doświadczał, i spouzieWwaiu się, że nie 
będę potrzeuował tego doświadczać — ale wielu 
% was próbowuło juz tego i powiedzcie panowie, 
CZy Wasza droga nie była usłana cierniami ? 

(Dvk. nast.) 


KORESPONDENCJE. 


Brzeżany 19. lutego. 
(Czynności Kady powiatowej). 

Krytyka potrzebną jest częstokroć tak dla 
dodania bodżca pojedynczym instytucjom lub 
osobistościom, zajmującym publiczne stanowiska, 
Jakoteż dla przeprowadzenia pożądwiych reform ; 
lecz krytyka powinna być wtedy przedmiotową, 
traktować sprawy poważnie, roztrząsać za i 
przeciw mówiące okoliczności, ale nie podko- 
bywać nigdy instytucji wywalczonych w długim 
szeregu lat 1 okupionych pracą i poświęceniem 
nujzasłużeńszych naszych obywateli. Mam tu 
Ba myśli autonomię krajową, a że rady powiato- 
we są niejako punktem stycznym, około które- 
go grupują się sprawy, wchodzące w zakres 
czynności autonomicznych powiatu, więc bezpo- 
srednio stały się przedmiotem pocisków wielu 
niechętnych, zapoznających realne zasługi, od- 
dane przez te instytucje krajowe, pomimo o- 
graniczonego Ustawę zakresu działania. 

Korzystając z wezwania redakcji Dziennika 
Pukugu, ktora otworzyła gościnne swe łamy w 
celu umieszczania Spruwozdań z czynności wy- 
działów powlulowych, pospieszam z treściwem 
wyliczenieim wazulejszych czynności tutejszego 
wydziału, obejmującem perjod mniej więcej jedno- 
roczny, 4 ktorego publiczność dowiedzieć się mo- 
że, że czynność ta nie była tak jałową, jakby się 
może niejednemu zdawały. 

Wychodząc ze stanowiska, że ułatwienie 
komunikacyj popiera materjalne interesa powiatu 
w ogóle, wydział powiatowy skierował działalność 
swoją „w celu ulepszenia dróg gminnych. Na 
przestrzeni przeszło 20-milowej rozszerzono drogi 
gminne, okopano rowami, postawiono wiele no- 
wych mostów, według normy przyjętej w budo- 
wnictwie na drogach krajowych, czego naj- 
lepszym dowodem są mosty postawione na dro- 
dze wiodącej z Kozowy do Helenkowa, a z tam- 
tąd do Zvorowa” Do ogólnego poglądu o stanie 
dróg gminnych dodać należy administrację droga- 
mi krajowemi na przestrzeni przeszło 102 klo- 
metrów, t. j. Ló muach. Jest to zakres poru- 
czony przez Wydział krajowy, wymagający facho- 
wych sił i wielkiej sumienności w zawiadywaniu 
sprawami pieniężnemi. 

W zakresie nadzoru nad gminami zdziałano 
tyle, ile można było zdziałać przy szczupłych 
siłach biurowych, autrudnionych  załatwianiem 
spraw kancelaryjnych. W kieranku tym wydział 
powiatowy ogramiczył się DG: 


a) badaniu ścisłem gospodarstwa każdej gmi- 
ny wsdług przedkładanych budżetów ; 


b) zarządzono coroczne przedkładanie ra- 
chunków i inwentarzy gminnych i sprawdzono 
takowe. 


W wielu gminach przedsięwzięto dochodze- 
nia dyseyplinarne z powodu nieprawidłowej go- 
spodarki gminnej, w skutek czego naczelnik gmi- 
ny Kuropatnik, jako niezdolny, złożył urząd, zaś 
na naczelnika gminy Kozows nałożono grzywnę 
20 złr. za nieprawidłowe prowadzenie ksiąg ka- 


sowych, kasjera zaś tejże gminy, które to 
rozporządzenie wydziału powiatowego wyższe 
władze potwierdziły w całej osnowie, polecono 


usunąć z urzędu. Przedsięwzięto szkontrum kas 
pożyczkowych gminnych, których w powiecie tu- 
tejszym jest 26. Poczyniono kroki w Zarwanicy, 
a petycję z dokładnie wypracowanym planem, 
popartą przez radę powiatowa złoczowską, wnie- 
siono do ministerstwa handlu 

Nie zupomniał także Wydział powiatowy o 
celach ludzkości i oświaty, asygnująe dla pogo- 
rzeleów wsi Świlczy i Komurówki 45 złr. dla sie- 
rot pozostałych po ofiarach pożaru Ringtheatru 
w Wiedniu 50 złr., dla dotkniętych katastrofa 
w Warszawie 100 złr., oprócz tego corocznie 
wstawiu Wydział w budżet kwotę 200 złr. jako 
sabwencję dlu ubogiej młodzieży szkolnej, utrzy- 
mywanej w bursie brzeżańskiej; w roku zaś bie- 
żącym przeznaczył jednorazową kwotę 150 złr. 
na fundusz budowy szpitala powszechnego w 
Brzeżanach. 

Może kto zarzucić, że wysokie dodatki do 
podatków bezpośrednich są następstwem podobnej 
hojności? Odpowiedź na to znajdzie w fakcie, 
że w roku zeszłym na cele powiatu uchwalono 
6°l dodatek, zaś w bieżącym tylko 4°. Nad 
mienić tu jednak należy, że w roku zeszłym po- 
wiat brzeżański spłacił reszię pożyczki krajowej, 
zaciągniętej na budowę drogi z brzeżan do Ro- 
hatyna, której ostatnia rata wynosiła przeszło 
1200 złr. System dobrze zrozumianej oszezędno 
ści był myślą przewodnią teraźniejszej nowo u- 
konstytuowanej Rady powiatowej i Wydziału, 
urzędujących od roku pod przewodnictwem pre- 
zesa p. Józefa Milińskiego, gdyż zadaniem Wy- 
działu tutejszego jest dobrobyt powiatu, nie zaś 
tendencja oburczania go wygórowanemi dodatkami 
do podatków na cele nieproduktywne» 

Wynikiem wzorowej administracji funduszami 
powiatu jest fakt, iż Wydział tutejszy postanowił 
zakupić dom na pomieszczenie kancelarji Rady 
powiatowej, ną co posiada w znacznej części po- 
trzebny kapitał, dzięki ofiarności Stanisława hr. 
Potockiego, właścicieła dóbr brzeżańskich, który 
kwotę przeszło 140U złr. wynoszącą, a przyznaną 
mu za wywłaszczone grunta pod budowę drogi 
krajowej z Brzeżan do Rohatyna, przeznaczył 
Juko fundusz zakładowy na rzecz Rady powiato- 
wej brzezańskiej, jako też dzięki systeimow! oszczę 
dności, który stał się dyrektywą teraźniejszego 
Wydziału w całej jego działalności. 

W końcu naiezy podnieść czyn godny naśla- 
dowania, którym jest ustalenie przyszłości urzę: 
duików i sług Rady powiatowej brzeżańskiej, 
przez ustanowienie emerytury ua wniosek Wy- 
dziadu tutejszego. 

Oto krótkie sprawozdanie z czynności Wy- 
działu Rady powiatowej brzężańskiej, z którego 
Jasno się Okazuje, Że gdzie jest prawdziwe poczu- 
ce obowiżzków owywatelskich i dobre chęci, tam 
da się wiele zrobić nawet małemi siłami i przy 
szezupłych środkach materjalnych. 


Warszawa 13. lutego. 

„Co to za barbarzyńcy, ci galicyjscy Polacy... 
co to za barbarzyńcy!* Na tę nutę śpiewa cały 
chór pism rosyjskich, od tego i ja zaczynam. „Ta- 
kich apostołów prawdy, jak Naumowicz, Płoszczań- 
ski itd. zamknąć pod klucz, a jeszcze pod taki 
klucz, jak austrjacki.. czy to konstytucyjnie 7 
Pod prawem koustytucyjnem wolno każdemu mó- 
wić swoim językiem, wyznawać swą wiarę, a zre- 
sztą wierzyć w Boga, albo nie wierzyć. Od tego 
konstytucja, wolnosć. Umiejcie być konsekwentui, 
mi. panowie | Płoszczański i Naumowicz prze- 
eliowali w pamięci starą swoją ojczyznę i dla niej 
miłose w sercu, więc praguą z nią się połączyć i 
swój naród do tego prowadzą; ta tylko zaszła 
w przeszłości omyłka, że wieki całe Rosja nie pa 
miętała 1 przy kiopotach z Polską wyszło jej to 
z głowy, ze ona i Ruś halieka, to jedno. Nic nie 
szkodzi... lecz przypomnieli sobie teraz jedni i 
drudzy, że są rodzeni bracia, więc chcą być ra- 
zem; ale czy się godzi więzić rłoszczańskich, 
Nauimowiczów itd., zarzucać im, że Austrję zdra- 
dzują, że robią spiski, że są kramolnikauu? Na 
co spisków, kiedy tu pobratymstwo leży w natu- 
rze! (heą Hniliczki przyjąć prawosławie... a niech 
przyjmują z Bogiem! Niech cała Galicja przecho 
dzi, cnoewy i larnów, chociażby Kraków! Austrji 
nie nie ubędzie przez to, że ludzie wracają do 
wiary swycu przodków.“ 

Tak zaintonował profesor Budiłowicz z War- 
szawy do Nowigo Wremi.ni — tak śpiewa p 
Suworyn, tak wszyscy. I p. Krajewski w Gołogie 
poczyna już inne struny naciągać, żeby się nu- 
stroić do chóru ogólnego. Zarzuca on galicyjskim 
Polukom, że postępują bez taktu, niepolitycznie i 
mie Mają za grosz przenikliwości. Dwa latą to- 
czyły się rozprawy 0 braterstwie, o primiręnii, a 
oto naraz uż taka zdrada... i to Z polskiej strony | 
Zawsze lolacy muszą piwa nawarzyć! I chcą 
Jeszcze, żeby 10L prawa szanowano, ich narodo- 
wości dano uznanie | 
| Jak juź wiecie, dostało się Gołosowi ostrzeżenie 
i zakazano sprzedaz ulic t . Żą co 
W lwiwch 1876 i 1877 było Epro ior em o 
cenio. Barodu; tak powinien był każdy organ tam- 
tejsaej prasy rolą swoją rozumieć. (Ozyłżby-i dziś 
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takie same były cele państwowe? Odrodzony G0- 
čes widzi te rzeczy inaczej; nakłania do urządzeń 
wewnętrznych, protestuje przeciw zgubnym Z8- 
chciankom Katkowa, Aksakowa i Suworyna, więć 
odbiera cięgi z tego powodu. Zakaz częściowej 
sprzedaży obostrzono aż tak dalece, że nawet u 
nas, w Warszawie, czuwa Żandarimerja nad tem, 
aby na dworcach kolejowych. po hotelach i księ- 
garniach nie było tego pisma, 

Za co tedy spadła rzeczywiście kara na G0o- 
toi? -Ministerjalny reskrypt wygłosił, że za nie- 
stósowne, przeciwna prawu uwagi w artykule 
wstępnym o Sielskum Wiestniku, pismie dla ludu, 
wychodzącym przy Grońcu urzędowym. Sprawa ma 
się inaczej: Ogólną cyfrę rekrutów obeięto o dwa- 
dzieścia i kilka tysięcy rocznie, by wytworzyć w 
ten sposób zapąs poduczonej rezerwy, zakreślając 
dla tej cyfry obciętej służbę jednoroczną w sze- 
regach, rezerwa bowiem dotychczasowa (nie land- 
wera, ale reszta zdolnej pod broń młodzieży, 
która corocznie, po dokonanej brance, zostaje W 
domv). jest materjałem najzupełniej surowym. 
Si.lski 'Wiestnik mówiac o tem, tłómaczy ludowi, 
że rezerwistów, którzy nie przeszli przez ł-roczną 
służbę, wcale nie będą powoływać, a chłopi mają 
tylko tego słuchać, co in Wiestnik obwieści. 
Otóż na tego bąka Wi sirika wskazał organ p. 
Krajewskiego, bo wedle planu; jednoroczni mają 
pierwszą tylko brankę stanowić, a po tem pierw- 
szem może i na resztę przyjść kolej, gdy tego 
będzie potrzeba. Czyż Głotos powiedział w tej u- 
wadze nieprawdę? Ten jego artykuł, to tylko ko- 
zioł ofiarny, a ostrzeżenie i zakaz częściowej sprze- 
daży spadły na organ p. Krajewskiego za inny 
artykuł, zamieszczeuy w tym, samym numerze — 
za ten, o którym już wam pisałem, a w którym 
była odpowiedź, dana Rus Aksakowe, z powodu 
krzyku na Austrję i trąbienia na wojnę. To się 
właśnie nie podobało. 

Tak samo było z drugiam ostrzeżeniem dla 
Telegrofu moskiewskiego. Zacytowano jego wstępny 
artykuł o szkołach, w ktorym redakcja przeciw 
prawu ani słowa nie powiedziała; ale w fejieto- 
nie powtórne daje cięgi Aksakowowi, Katkowowi, 
Suworynowi — tej ulubionej i kierowniczej trójcy. 
Nie podobna było w ostrzeżeniu powiedzieć, że to 
za nich, za ludzi prywatnych, za redaktorów 
innych pism spada kara; ale tak to zrozumiał 
redaktor i tak każdy rozumie, kto przeczyta in- 
krymiiowany numer Telugrajw. 


Jakież ztąd wnioski? Cała prasa powinna 
pisać w kierunku myśli, wygłaszanych przez 
Aksakowa, Katkowa i Suworyna — to propago- 
wać, co oni propagują, a że Święta ta trójca pro- 
paguje wojnę przeciw Austrji, więc... resztę wy- 
kombinujeie już sami. U nas ani śladu przygoto- 
wań wojennych, chyba, że tak są prowadzone 
tajemnie, iż tego ani podpatrzeć, ani podsłuchać 
nis można. W tych dniach odezwał się jeden 
sztabowiec: Gdyby wypadła wojna z Austrją, to 
dla nas byłby ten rezultat, że z Królestwa na 
wieczne wyjdziemy czasy, Przypuszczam, że to 
opinia ogólna, 1 

Jeżeli jednak przyjdzie do wojny, ce to my 
wytrzymać będziemy musieli! Nim słonko błyśnie, 
rosa Dam powyjada oczy. 

Propaganda przeciw żydom Zacicha, lecz to- 
czy się daiej, a zawsze w tym celu, aby zerwać 
ich związek dotychczasowy ze społecznoscia. Nie 
wiem, czyście uważaii, a może pisma zagraniczne 
przeoczyły, tendencją Rosji urzędowej, szerzenia i 
na zewnatrz niechęci przeciw Polsce, z powodu 
hecy żydowskiej. Kolgowano rabusiom na ulicach 
Warszawy, bo trzeba było okazać Światu, ze to 
nie propaganda dokazywała na bruku Warszaw- 
skim, ale polska nietolerancja dla innego wyzna - 
nia, — polska burzliwość, polski fanatyzm. Wo" 
juje biedna Rosja tyle lat, żeby to wykorzenić, 
burbaryzm poiski ułagodzić, chaosy społeczne u- 
porządkować; ale bezskutecznie. Patrz, świecie, 
jaka to niesforna ta polska natura i podziwiąj na- 
szy rosyjską cierpliwość, nasze męki piekielne, 
jakie znosimy z tym anarchicznym narodem. O to 
szło — to było na celu, Są przekonani, że Eu- 
ropa uwierzy w to Święcie, bo ta Europa głupia, 
zgniła i nie przeniknie łatwo naszych celów, Które 
zwykle umiejętnie stawiamy. Tu klucz całej zagad- 
ki — i oto klucz ten już się wynurza z kieszeni 
p. Ignatiewa. 


Nie podobna tu nie zaznaczyć, że „Prawda*, 
pismo p. Świętochowskiego (Nr. 53 z roku - zeszłe- 
go) dla „Gonca urzędowego* może posłużyć za 
komentarz do zarekomendowania Warszawy i 
Polski przed całym światem. Pan Świętochowski 
zna niby skłonnosei narodu, widzi naszą nietołe- 
rancję dla żydów i od razu wytłomaczył sobie 
zajścia w ten sposób, że „eo się stało, stać się 
koniecznie musiało, bo to ieży w naszej naturze. 
Chyba w naturze pana Swiętochowskiego i w za- 
sadach jego pisma, bo Polakom nikt jeszoze nie 
przypisywał skłonności do rabunków. Wiemy tyl- 
ko, że p. Ńwiętochowski pragnie z kretesem 
wyrwać religję z serca polskiego, depce kościół i 
pluje w swej „Prawdzie* na wszystkie świętości 
narodu. Czyby nie należało schować żądełka, gdy 
się twierdzi na każdej stronnicy, że p. Swięto- 
chowski pragnie iść w jednym s narodem or- 
dynku. 


ZIEMIE POLSKIE. 


wa 15. lutego. Pod powyższą datą 
O Narodowa korespondencję war- 
szawską, z których wa egoć tyczący się 
unitów podlaskich: » Podlasia siedleckiego, pi- 
sze. korespondent, dochodzą nas następujące wie- 


2|śei: Przed tygodniem przeszło žandarmi na stacji 


jędzyrzecz kolei Terespolskiej zauważali kilku- 
PTA „ludzi i tyle mlodych dziewcząt 
siadających do wagonów, nie podobało jm się tu 


2 
mieli ich bowiem w podejrzeniu, że są unitami, 
i że jadą gdzieś, w celach zapewne postarania 
się o wzięcie ślubu. Zatrzymali ich tedy i kazali 
im z wagonów powychodzić, co było tem łatwiej, 
że ludzie ci nie siedzieli razem, ale pojedynczo. 
Pociąg odszedł. Żandarmi zgromadzili areszto- 
wanych i postanowili ich odprowadzić do wię- 
zienia miejskiego. Stało się jednak inaczej. Mło- 
de chłopaki, ujrzawszy się w gromadzie kilkuna- 
stu, uznali za właściwe, stawić opór. Roze- 
pchnęli żandźrmów, rozebrali płot i wygrzmoci- 
wszy grzbiety sługom porządku publicznego, po- 
szli każdy ze swą przyszłą kobietą w swoją stro- 
nę. Zawiadowca stacji wystapił do władzy z pre- 
tensją o wynagrodzenie poniesionych szkód skut- 
kiem rozebrania płotu. Fakt ten jest charaktery- 
styczny z tego mianowicie względu, że objawy 
podobnego czynnego oporu na Podlasiu od nieja- 
kiego czasu stajı się coraz częstszemi. Wygląda 
to tak, jakby ln = ść nakoniec zorjentowała się w 
swojej sytuacii i „wne się silną na swym grun- 
cie, postanowiła położyć tamę całemu szeregowi 
nadużyć i znęcań się, dokonywanych przez niższe 
organa władzy administracyjnej i policyjnej, naj- 
zupełniej samowo!nie. 

Donosiłhm wam już nieraz bowiem o tem, 
że żandarmi i policja urządzają sobie po stacjach 
drogi Terespol-kiej istne polowania na przejeżdża- 
jących za jakimkolwiek interesem unitów, w celu 
jedynie obdarcia ich na kilka rubli, płaconych 
nieraz chętnie byle się djabła pozbyć. 

Sprzykrzyło się to widać ludowi i postano- 
wił sobie inaczej radzić. I niechże tu kto powie 
że wzburzenie umysłów i opór wywołuje nie rząd 
sam i nie jego przedstawiciele. Od roku 1874 
nagromadzili Moskale na tem nieszczęśliwem Po- 
dlasiu zanadto materjału palnego, zanadto prze- 
ciw sobie nienawiści, aby ona przy lada sposo- 
bności nie miała wybuchać, objawiając się nawet 
niekiedy czynnym eporem. 

Przytoczywszy dosłownie ustęp powyższy, po- 
zwalamy sobie niewielkiego wyjaśnienia, czyli ra- 
czej Sprostowania co do przypisywanej, w tym 
wypadku, samowoli niższym organom władz ad- 
ministracyjno-policyjnych. Że organa wspomniane 
dopuszczają się eodziennie najrozmaitszych nadu- 
żyć i ucisków, jest to rzeczą powszechnie znaną, 
ale że w aresztowaniu, o którem mowa, nie dzia- 
łali samowolnie żandarmi, jest to także nie mniej 
pewnem. ŻZandarmi i policja bowiem oddawna 
mają nakaz aresztowania unitów, szczególnie mło- 
dzieży udającej się w podróż podejrzang, a to 
dla przeszkodzenia im spełniania obowiązków re- 
ligijnych według obrządku katolickiego. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Petersburg 18. lutego. Były minister dóbr 
państwa, sekretarz stanu, a zarazem członek rady 
państwa, książę Liewen, wyszedł zupełnie ze słu- 
żby; dymisja jego jest w związku ze sprawą wy- 
kradzenia gruntów rządowych w jenerał-guberna- 
torstwie orenburskiem. — Nowoje Wremja donosi, 
że na przyszłość na wyspę Sachalin deportować 
będą tylko prawosławnych. 

Tenże sam dziennik pisze co następuje o urzę 
dowej audjencji, jaką miał rabin petersburski, 
Drobkin, u ministra lgnatjewa: „Minister wyra 
ził się, że rząd nie będzie zachęcał do emigracji 
i nie będzie jej też przeszkadzał, musi wszelako 
postępować oględnie. Następnie minister objawił 
żal z powodu tych wypadków i życzenie, aby złe- 
mu zaradzić przez religijne i moralne wykształce- 
nie. Drobkin nadmienił w odpowiedzi, iż wywie- 
ranie wpływu przez religję i moralność jest wielce 
trudnem z powodu stanowiska religji żydowskiej 
w szkołach. Hrabia wyraził ubolewanie z powodu, 
iż żydzi wierzą nierozsądnym pogłoskom. Rząd 
chce tylko przyjść żydom w pomoe w przesiedla- 
niu się do takich miejscowości, gdzie nie może 
dojść do starć z ludnością rosyjską. Hrabia zalecił 
następnie rabinowi Drobkinowi, aby uspokoił umy- 
sły, mianowicie co do działalności centralnego ko- 
mitetu do kwestji żydowskiej, który mie postana 
wia nie bez zasiągnięcia rady przedstawicieli lu 
dności izraelskiej *. 

. , „Dyrektor towarzystwa żeglugi parowej, Ka- 
tielnikow, w Nowogrodzie, został aresztowany za 
defraudację.— O sprawie taganrodzkiej zamieszcza 
Nowcja Wremja, kilka następujących uwag: Otrzy- 
maliśmy z Tanganrogu prawdziwie szczególną wia- 
domość. Piszą nam mianowicie, że powszechnie 
poczytywany za głównego winowajcę-kusiciela w 
olbrzymich nadużyciach na miejscowejj komorze 
kupiec Veliano (ten, u którego pod podłogą znale- 
ziono fałszywe pieniądze i który odgrażał się, że 
Rosyę zamorzy głodem) został przez prokuratora 
kierującego śledztwem wypuszczony na wolność, 
a to za kaucją w kwocie „milion rubli gotowizną.* 

Rzeczywiście, wiadomość ta zdaje się być 
prawdziwa. Wczoraj jużjisonegdaj „Gołos* i inne 
Zazwyczaj dovrze powiadomione dzienniki, miały 
telegramy donoszące o tym fakcie w sposób obje- 
ktywy, nie czując się w prawie komentować po 
stępowania prokuratora, który miał zapewne po- 
ważne powody do wypuszczenia na wolność oso- 
bistości pod takiemi zarzutami zostającej. Opowia- 
dano też wczor: j. | koby Veliano został wplątany 
przez kabałę w sw fałszywych pieniędzy, któ- 
re mu Zręczni co żmo po długich a bezsku- 
tecznych grozi» rzednio milionerowi temu 
czynionych. Liv w teu prawdy, dalsze Śledztwo 
wykaże. | 
„Następnie Vowai+ Wremia dodaje, o czem 
już Zresztą donosilismy, że jeden z głównych 
u A ace komory w Taganrogu już 
zmarł nagle, a do innego strzel iniac 
AW on g elano w tych dniach 

„dak się okazuje z ksiąg pana Veliano, koń- 
czy ten uZienuik, majątek jego sięga cyfry „50 
miijonów ruwii*. Śledztwo nie wykryło jeszcze, 
jak wysokie są straty poniesione przez skarb i 
napewno wiedzieć nie można, zle te ostatnie wy 
noszą. W każdym razie być nie może, aby 
te straty nie przenosiły jakichś „stu tysięcy rubli, 
o czem już teraz zaczynają obiegać pogłoski". 
Istotnie byłaby, to bądź co bądź szczególna „de- 
gręgolada” : z siedemdziesięciu miljonów, o któ- 
rych pierwotnie mówiono na sto tysięcy I 

Rząd carski stara się zachować wszelkie po- 
zory, mające świadczyć, iż nie popiera propagandy 
panslawistycznej, jak o tem świadczy  poniż- 
sze ogłoszenie w Gońcu Uregdocym d. 16. b.m.: 
„Departament telegraficzny zawiadamia, iż przyj- 
mowanie depesz prywatnych, zredagowanych w 


postanowieni gubernatorowie cywilni, 


Chinom ma nastąpić 23. b. m. 


palenia. 


Gołos donosi o 


rosyjskich. 


południowych. Już to jedno, że Skobelew powi 
nowaty carski, nie popadł w niełaskę za znaną 
swą mowę z 24. zm., Świadczy dokładnie, jak sil- 
nem jest stronnictwo panslawistyczne w Rosji, po- 
mimo swej względnej mniejszości. Panslawiści, 
uformowawszy coś w rodzaju rządu w rządzie, 
rozpoczęli formalne werbowanie ochotników na 
wojnę z Austrją. Roi się niemi Warna, a szezegól- 
nie Ruszczuk, powiada korespondent Pressy i jest 
już sekretem powszechnie wiadomem, że chcą roz- 
palić pożar na półwyspie Bałkańskim, rozpoczy- 
nając od Macedonji. Na środkach ku temu nie 
zbywa; mają pieniądze, zakupują zboże całemi 
okrętami dla mającej powstać armji oswobodzi- 
cieli itd. Korespondent zwraca w końcu uwagę na 


nie może być, według zdania korespondenta, przy- 
padkową podróżą podjętą jedynie dla osobistej 
przyjemności. 


KRONIKA. 


Lwów, 22. lutego. 


Wiadomości osobiste. Ks. prałat Łobos, 
koadjutor biskupa przemyskiego, ks. dra Łukasza 
Soleckiego, ma otrzymać tytuł stolicy biskupa „Leu 
censis in part inf“. Lenka leży na wyspie Cyprze 
i należy do arcybiskupstwa kanadyjskiego in part. 
inf, Na początku tego wieku ks. Stanisław Zarno. 
wski był biskupem leukańskim. 


t Dr. Stanisław Warnka. Donieśliśmy wczo- 
raj o nagłym zgonie tego młodego historyka. Obe- 
enie podajemy bliższe szezegóły jego życia. Zmarły 
śp. Stanisław urodził się dnia 15. listopada 1845 r. 
w Łahiszynie. Wychowanie pierwiastkowe otrzymał 
w domu rodziców, zkąd następnie przybył do Po- 
znania i wstąpił do gimnazjum św. Mari Magdaleny. 
Nastąpił wreszcie rok 1863, Śp. Stanisław, mimo, 
że liczył siedmnasty dopiero rok życia, udał się 
wprost z ławek szkolnych do Kongresówki i zacią- 
gnął się tam do szeregów powstańczych do oddziału 
Jounga. Walczył pomiędzy innemi w bitwie morder- 
czej pod Brdowem. Po rozbiciu oddziała Jounga 
udał się do gimnazjum w Ostrowie, gdzie złożył 
świetnie egzamin dojrzałości, a następnie udał się 
na uniwersytet wrocławski, gdzie na wydziałe filo- 
zoficznym poświęcał się głównie historji i jeografji, 
Po roku przeniósł się do uniwersytetu berlińskiego, na 
dalsze studja, Tam zwrócił na siebie uwagę profeso- 
ra historji Droysena, którego był ulubionym uczniem, 
i zawsze wypytywał się o swego ulubieńca; tam 
złożył egzamin państwowy. Rok kaudydatury odbywał 
w poznańskiem gimnazjum św. Marji Magdaleny i po- 
zostawał tu od r. 1875 jako nauczyciel nadzwyczajny 
gdzie zadziwiał słuchaczów świetnością formy i głę- 
bokością poglądów. W r. 1875 widząc, że w Księ- 
stwie przy praktykowanym systemie nie otrzyma po- 
sady stałej, przyjął w Lipsku miejsce nauczyciela 
jeografji w szkole handlowej miejskiej tymczasowo, 
sposobiąc się de zajęcia katedry jeografji w uniwer- 
sytecie lwowskim, którą byłby otrzymał, gdyby nie 
zdrowie jego, które od r. 1876 silnie szwankować 
poczęło. Choroba piersiowa już w tym czasie pierw- 
sze swe ślady objawiła, a rozwijając się stopniowo, 
zmusiła go do porzucenia Lipska, co nastąpiło w r, 
1879. Niepedobna nam tu wyliczyć eałego szeregu 
jego artykułów, nie możemy jednak pominąć milcze 
niem dzieła jego pn „Joachima Lelewela zasługi 
na polu jeografji*, wydane wr. 1878, któremu jako 
znakomitemu krytyka oddała należyte pochwały. 
Wiele też artykułów jego naukowych z tego czasu 
zamieściły Atrmtum i £;zewodnik nauk wy. 


Śledztwo w sprazie hnowań rosyjskich. 
Rewizje domowe z ramienia sądu odbyto u p. Pnie 
wczuka, rezerwowego oficera we Lwowie, u p. Ko 
reckiego w Krupsku pod Rozdołem i ponownie u 
Michała Biłousa w Kołomyi, u którego szukano ja 
kiegoś „zagranicznego popa*. 

„Fiiggetlenseg* peszteński donosi, że księdzu 
Rakowszkiemu, proboszczowi w Izie, marmaroskiego 
komitatu na Węgrzech, wytoczono śledztwo karne. 
Zrobiona u niego rewizja wykazała, że miał zwią 
zki z uwięzionym we Lwowie Dobrzańskim. 

„Słowo“ donosi, że ks, Kaczała otrzymuje ró 
żne sprośne listy z groźbami szubienicy itp. Sądzi- 
my, że dutorowie tych listów chcą chyba ubliżać 
charakterowi polskiemu, 

Dr. Feliks Maciejowski przeniesiony został 
ze szpitala wczoraj około godz. 5ej w lektyce do 
własnego mieszkania przy ulicy Halickiej 1. 44. 
Prawdopodobnie nastąpiło wynaczynienie krwi w 


groźny. 
Dr. Marceli Tarnawiecki po pół wieku 
pracy adwokackiej złożył jak wiadomo swoje urzę- 


zteg» powodu wyrazić mu uznanie za gorliwe i 


uważamy za obowiązek podnieść, że dr, Marceli 


Ziemstwa gubernji: Orłowskiej, Tulskiej i|wieku jako adwokat we Lwowie 
Charkowskiej, poczyniły kroki do rządu o zmniej- |ssbie swoją zdolnością jurydyczną a zarazem pra- 
szenie cenzusu wyborczego dla kandydatów na sę-|wością coraz większy szacunek u współobywateli. 
dziów pokoju. — W Syberji ma nastąpić częścio- | Od reku 1848 brał czynny udział w życiu publi- 
wa reforma sądownictwa. — W ziemiach koza- |cznem już to jako członek rozmaitych komisyi o- 
ków: uralskich, kubańskich i dońskich, mają być|b adujących nad sprawami krajowemi, już t jako 
na .miej- |inicjator instytuci podniesienia przemysłu i ręko- 
sce tak zwanych pomocników atamańskich, do|dzielnictwa, lub też ulżenie nęizy ogólnej mających 
których należały sprawy ogólne. — Zwrot Kuldży |na celu — w roku 1949 mianowany został ka- 


mózgu i pęknięcie czaszki. Stan chorego jest bardzo | pessera i innego jego kolegę-lekarza, jest tak prosta 
i naturałna, a wyglądająca raczej na wszystko, niż 
na leczenie suchot, iż gdyby się znakomite jej wy- 
niki miały w przyszłości potwierdzić , byłoby to w 
dowanie w ręce wydziału izby adw., który uchwalił |istocie zdumiewającem. 


wzorowe spełnianie obowiązków mecenasa przez tak|nacierania ciała szarem mydłem (sapo vi- 
dlugi przeciąg czasu. Z powodu rzeczonej rezygnacji | ridis, Schmierseife)! 


Dz! A via Fat oes rULSKI. 


- zdobywając 


pitanem gwardji narodowej — a od tegoż ro- 


Odesskij Wiestnik odbiera telegram z Tyfiisu|ku aż do roku 1860 był członkiem rady miejskiej 
d. 16. bm., donoszący o wielkim pożarze biur rzą- |W roku 1878 powołany został na egzaminatora 
dowych. W chwili odesłania telegramu pożar trwał |przy egzaminach rządowych, który to urząd speł- 
jeszcze; część papierów zdołano uratować, ale dużo |niał z wielką  bezstronnością. Wiele 
się spaliło, ku wielkiemu zadowoleniu urzędników |dobroczynnych znalazły w nim bardzo energicz- 
zainteresowanych, którym przyjazd rychły nowego |nego orędownika, — Jako jeden 
namiestnika, ks. Dondukowa, nie jest wcale na|szych prawników brał pożyteczny udział w obra- 
rękę. Są wielkie poszlaki, że pożar powstał z pod- |dach nad ustawą gminną wodną, o konkurencji 


instytucyj 


z najzdolniej- 


kościelnej, sprawy zaś wporne ubogich z urzedu mu 


zamierzonem wznowieniu |przydzielane miały w nim zawsze gorliwego i su- 
szkółek parafialnych przy cerkwiach w guberniach | miennego obrońcę, za co też otrzymywał pochwały 


od sądu apelacyjnego. Przez 7 lat piastował on goduość 


Presse wiedeńska w ostatnich swych nume- |prezydenta rady dyscyplinarnej Izby adwokatów, a 
rach powraca do agitacji rosyjskiej na półwyspie |od 16 lat jest naczelnym dyrektorem galic. kasy 0- 
bałkańskim, wymierzonej przeciw Rosji. Większość | szezędności. 
narodu, a nawet wojska, powiada Presse, jest za |blicznem bardzo czynny udział, jako członek rady 
pokojem, lecz stronnictwo panslawistyczne, cieszące | powiatowej lwowskiej, 
się poparciem osób wysoko położonych, nie traci |spoglądać na tak zaszczytną przeszłość, a my może- 
nadziei, że dopnie celu swojego, którym jest zamiar |my ją wskazać młodemu pokoleniu, jako wzór godny 
wywołania zbrojnej interwencji na rzecz Słowian |do naśladowania. 


W ostatnich czasach brał w życiu pu- 


Z dumą więc może jubilat 


Pierwsze posiedzenie komitetu wykonaw- 
czego „Macierzy Polskiej* odbyło się wczoraj pod 
prezydencją marszałka krajowego, dra Mikołaja Z y- 
blikiewicza. Na porządku dziennym była dysku- 
sja nad statutem, który też w myśl projektu Kra- 
szewskiego został ostatecznie przedyskutowany i 
przyjęty. Rada wykonawcza zyskała wielką siłę i 
powagę naukową w osobie dra Antoniego Małe- 
ckiego, który wszedł w skład tejże rady. Na pro 
pozycję pana marszałka zgodzili się zebrani wzmo: 
cnić swoje grono przez zaproszenie dwóch jeszcze 
członków z kół obywatelskich, których nazwiska 
podane zostaną później do wiadomości publicznej. 


Przeniesieni ns własne Żądanie nota- 


jednoczesność podróży g. Fadjewa po półwyspie |rjusze: Juljan Rokicki z Sambora d) Przemyśla, 
bałkańskim, z chwilą wybuchu niepokojów w Kry-| Sabin Budzynowski z Dobromila do Sambora, 
woszy i Hercogowinie : podróż tego generała, je-|Aloizy Szneider z Radymna do Dobr mila, a 
dnego z wybitniejszych stronników panslawizmu, | Władysław Janicki ze Sołotwiny do Radymna, 


Rada powiatowa w Żółkwi ukonstytuowała 
się wreszcie d. 20. bm. Marszałkiem wybrany hr. 
Głogowski, wicemarszałkiem p. Dziedzicki; 
na członków wydziału pp. Drzymalik, Decykiewicz, 
Bojko, Lipiner i Waygart. 

Szole Rogoziński. organizator polskiej nau- 
kowej wyprawy 'lo Afryki środkowej, jak telegra- 
fują z Rygi, przybywszy do wspomnianego miasta, 
nabył na własność d - konały szwedzki okręt „ Wekjo,* 
na kiórym udać się ma wyprawa na miejsce prze 
znaczenia. Wyprawa, jak wiadomo, składać się bę 
dzie jedynie z polskich sił naukowych; p. kogu- 
ziński był pierwvinie oficerem wojennej marynarki 
r syjskiej; nauki pubieral w petersburskiej rządowej 
szkole murskiej, 


Podziękowanie. Mam sobie za obowiązek 
złożyć publiczne podziękowanie za nadwyżki, które 
przy urządzeniu zabawy ż tańcami w dniu 11. lutego 
1882 celem podniesienia funduszu inwalidów, wdów 
i sierot towarzystwa wzajemnej pomocy członków 
sztuki drukarskiej otrzymałem, a mianowicie: panom: 
Dąbrowskiemu, wiceprezydentowi miasta; Dobrzań 
skiemu i Gromanowi, właść. druk. Qas. Na*,; Gnie- 
woszowi ; Fiałkowskiemu w Białej, fabrykantowi pap. ; 
Kolischerowi, właśc. fabr. czerlańskiej; Reissowi 
Jul, kupcowi; Zajączkowskiemu, właśc. i red. 
Szczutka; Zimie, dyrektorowi galic. kasy oszczędno- 
ści; drukarniom: Ziwiązkowej, Szewczenki i litogra- 
fji tow. przemysłowego za bezpłatne drukowanie 
biletów, zaproszeń 1 porządków tańców; Janowi 
Klimowiczowi za bezpłatne dekorowanie sali; księ- 
garniom (łubrynowicza i Schmidta i Polskiej za 
rozsprzedaż biletów; jak niemniej wszystkim, którzy 
się przyczynili do osiągnięcia tak świetnego rezulta- 
tu dochodu — gdyż po potrąceniu wydatków w kwo- 
cie 224 złr., okazał się czysty zysk 245 złr,, sta 
ropolskim wyrazem „Bóg zapłać*, 

Lwów 21. lutego 1882, W. Hodak. 


O mieszkaniu marszałko *siiem podaliśmy 
niektóre mylne szczegóły, które na podstawie zasią- 
gniętych wiarygodnych informacyj prostujemy w ten 
sposób, że na urządzenie pokojów dla marszałka kra- 
jowego wydano dotychczas 2.669 złr. 35 ct. 


W wieku 103 lat zamarł temi dniami pode 
Lwowem w Żydatyczach włościanin, Feliks Kwiat 
kowski, zdrów i pracowity dv końca. 


(Dr K. M.) Nowe usiłowania naukowe le- 
czonia puchot. Ważną wiadomość podaje poważne 
czasopismo „Berliner klinische Wochenschrift“ w N. 
5 bież, roku. Jest to sprawozdanie sztabowego le- 
karza niemieckiego. dr. Kappessera, z kiłkuletnich 
doświadczeń, dokonanych pod względem leczenia su- 
chot płucnych i skrofulozy, za pomocą nowej a bar- 
dzo prostej metody. W sprawozdaniu tem podanych 
jest kilka przypadków suchot, i to wcale nie w o- 
kresie początkowym , lecz przeciwnie, ze zmianami 
głębszemi i wszystkiemi objawami, cechującemi tę cho- 
robę — a wszystkie te przypadki, po dłuższem lub 
krótszem stosowania rzeczonej metody, zakończyły 
się wyzdrowieniem. 

Zaiste , kto wie, jak znaczny procent stanowią 
suchoty pomiędzy chorobami nagabującemi człowieka, 
i ile ofiar porywają codziennie, ten zgodzi się na to, 
że odkrycie skutecznego sposobu, choćby nawet nie 
doszczętnego leczenia rozwiniętych już wybitnie su- 
chot, to przynajmniej usuwania usposobienia do tej 
choroby lub pierwszych jej początków, byłoby zdo- 
byczą niezmiernej doniosłości, nie tylko dla nauki, 
ale i dla ludzkości, 

Zie względu przeto na niezmierną ważność spr- 
wy, notujemy rzecz samą , pozostawiając bliższy jej 
rozbiór pismom fachowym , przyczem mniemamy, że 
najlepszy sąd o tej kwestji wydadzą dalsze badania 
naukowe. 

Metoda stosowana i doświadczana przez dr, Kap- 


Jest to nie zwyklejszego, jak metodyczne 


Dr Kappesser zarządza te nacierania u wszyst- 


Kirchmajera , stanęło 135 par, 8 nadto wiele osób 
dla braku miejsca, lub zbyt ciężkich kostiumów 
wstrzymało się od tańca. 


1 ] Tarnawiecki należy do rzędu tych mecenasów, któ- | kich skrofulicznych , oraz przedstawiających niewąt- 
umówionym języku lub cyfrowanych, do miejsco- | rzy pracą, prawością charakteru 1 zwinnością w|pliwe objawy suchot w ten sposób, że '| 19/4. łyżki 
wości położonych w obrębie Dalmacji i Herco- pełnieniu obowiązków przynoszą zaszczjt społeczno- | szarego mydła, zarobionego z letnią wodą, zaleca 2 
gowiny, zostaje aż do dalszego rozporządzenia |Ści. Uzyskawszy już w 23 roku życia stopień do-|razy w tydzień rozcierać łagodnie przez. 10 minut 
wstrzymane“, kiora praw, pracował szanowny jubilat bez mała pół po całej grzbietowej powierzchni tułowia, oraz rąk 


ksamitu, zdobne w artystyczne emblemata, inne me- 
talowe, z umyślnie wybijanym popiersiem Mickiewi- 
cza, na którege pomnik ma być użytą połowa do- 
chodu. 


i nóg, poczem chorego każe obmyć i do suchości wy- 
trzeć, I oto wszystko! 

Tak postępować można bardzo długo, bo całemi 
miesiącami, a nawet i dłużej, i to nie tylko bez o- 
bawy jakichkolwiek szkodliwych następgów, ale prze- 
ciwnie, z nadzieją najlepszych skutków ! W przypad- 
kach, które wspomniony lekarz ogłasza, chorzy szyb- 
ko nabierali ciała, pozbywali się gorączki i nocnych 
potów wycieńczających i powracali do zupełnego 
zdrowia! 

Mamy nadzieję, że lekarze nasi za pomocą licz- 
nych a starannych badań wkrótce ocenią, czy i o 
ile sposób powyższy prowadzi do celu, jakkolwiek 
znów historja uczy, że już starożytni z niesłychaną 
starannością pielęgnowali skórę, ten tak ważny 
narząd ustroju, a wiadomo, jaką odznaczali się siłą 
i zdrowiem ; gdy przeciwnie, obecne pokolenie nie 
tylko najzupełniej zaniedbało tę część hygieny, ale 
co gorsza, słabe chyba tylko ma wyobrażenie o tem, 
w jak ścisłym a ważnym stosunku pozostaje skóra 
do takich arcyważnych dla życia narządów, jak nerki, 
płuca, krew i cały układ nerwowy. 

Wykaz inspekcji e k dyrekcji policji 
z dnia 21. lutego. Straż policyjna aresztowała Man 
dziaka, woźnicę, właściciela realności, za przejecha- 
nie dra Feliksa Maciejowskiego; Stanisława Kotar- 
bę, ze skradzionym panu A. P. złotym zegarkiem 
i łańcuszkiem wart. 300 złr., a notowanych złodziei 
Jana Jędrzejowskiego i Wojciecha Korzeniowskiego 
na kradzieży pokojowej. — Pani M. J. zgubiła na 
ulicy Gródeckiej zarękawek tumakowy o jedwabnej 
bronzowej podszewce wart. 40 złr, a pan A. H, 
pugilares z kwotą 40 złr. 


Kraków 21. lutego. W kościele N. P. Marji 
odprawionem zostanie dnia 23. b. m, (we czwartek) 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Marcjana Żeleń- 
skiego, zabitego w Grodkowicach w 1846 r. 

Dnia 25. bm. odbędzie się w kościele oo. Do- 
minikanów żałobne nabożeństwo za duszę śp. jene- 
rała Autoniego Jeziorańskiego. 


Kraków 21. lutego. [Bal kosttumowy.] Za- 
powiadany od dawna bal „Koła artystyczno-litera- 
ckiego*, zgromadził w bogato i przepysznie przystro- 
jonej, a oświetlonej „a giorno* sali, reprezentantów 
wszystkich dzielnic Polski i jak najświetniejsze miał 
powodzenie. Zaraz po godz. 9 zaczęli się zjeżdżać 
goście balowi, i wkrótce zapełniła się sala tak tłu- 
mnie, że ruch stał się prawie utrudniunym, było bo- 
wiem przeszło 1200 osob. 

Kiedy orszak kostiumowy ugrupował się w przy- 
ległej galerji obrazów, która później pozostała otwar- 
tą przez cały ciąg balu, orkiestra zagrała poloneza 
Ogińskiego, w którym przewodniczył prezydent mia- 
sta, dr Weigel, z księżną Wandą Jabłonowską ; w 
następnej parze szedł tajny radca , Paweł Popiel, z 
panią Weiglową ; w trzeciej prezes Majer a księżną 
Cecylją Lubomirską,, w czwartej rektor Kuczyński 
z panią Ostaszewską itd, 

Dotąd bal acz świetny, nie miał jednak cechy 
odróżniającej go od innych balów ; w tem nagle or- 
kiestra zagrała na trąbkach polską pobudkę wojsko- 
wą, jako hasło pojawić się mającego orszaku, a gdy 
się zaczął wysuwać wspaniały łańcuch par ukostiu- 
mowanych, zabrzmiał na nowo polonez. W pierwszej 
parze szedł prezes Koła, Juljusz Kossak z hrabinę 
Konstantową Przezdziecką , przedstawiającą Elżbietę 
Rakuzankę, żonę Zygmunta Augusta, w pysznym ko- 
stiumie, według portretów współczesnych. P. Kossak, 
jako rotmistrz lekkiej chorągwi z czasów Władysła- 
wa IV, okryty skórą lamparcią , w rysiej czapce z 
orlemi piórami, według wiernych wzorów tylokrotnie 
we własnych jego pracach ilustrowanych , wzbudzał. 
podziw postawą swą i charakterem stroju. Ze złu- 
cistym buzdyganem w ręku, prowadził on poważnie 
pochód, oddając na prawu i na lewo ukłony gościom, 
rzęsistemi oklaskami witającym pochód. W drugiej 
parze szedł hr. Konstanty Przezdziecki, jako chan 
bucharski, w oryginalnym bogatym stroju, przypada- 
jącym dzielnie do jego postawy, w białym turbanie 
na głowie, z hr. Stanisławową Tarnowską, jako da- 
mą z początku XVII wieku, w białej atłasowej su- 
kni, suto koronkami złocistemi i drogiemi kamienia- 
mi strojnej. Dalej postępował hr. Jan Aleksander 
Fredro, w polskim bogatym stroju ze złotogłowia i 
aksamitu, z panią Milewską , jako Gdańszczanką z 
XVI wieku, w sukni jedwabnej, wiszniowej, drogie- 
mi kamieniami zdobnej, z rozpuszczonemi włosami, 
spadającemi z pod oryginalnego złocistego ubrania 
głowy. W czwartej parze p. Abramowicz w kostiu- 
mie z czasów Zygmuntowskich, z panią Eydziatowi- 
czową , w stroju dworskim z końca XIV wieku, z 
wiszniowego aksamitu , z przodem z brokatu, ozdo- 
bionym bogatym haftem, pas wysadzany różnobarwne- 
mi kamieniami, na głowie o rozpuszezonych włosach 
dyadem z brylantów, 

W dalszych rzędach historycznego tego pochodu 
wyróżniały się panie: Rutowska w aksamitnej wi- 
szniowej sukni, według wzorów z XVI wieku; Ger- 
manowa w stroju staroniemieckim , koloru turkuso- 
wego, ze złotemi koronkami i przodem bogato hafto- 
wanym na ponsowym atłasie, z ubraniem pereł na 
głowie; Alfredowa Stojowska w kostiumie z czasów 
Marji Stuart; Hugonowa Johnowa w białej atłasowej 
sukni, bramowanej ponsowym aksamitem i perłami; 
Józefowa Johnowa w oryginalnym bogatym i przy- 
padającym do twarzy stroju arabskim. 

Pięknemi kostiumami odznaczały się nadto: jako 
Egipcjanka panna Kieszkowska; jako Greczynki: pp. 
Weiglówna i Łuszczkiewiczówua; jąko nereida panna 
Stachowiczówna, i ślicznym kostiumem łowieckim p. 
Małachowska. Na wyszczególnienie zasługują także 
stroje francuskie z XVIII wieku, panien Dembowskich; 
oryginalny strój czeski, Średniowieczny, pani Sidek, 
przechowany jako pamiątka rodzinna; strój fantasty- 
czny czarodziejki, panny Ściborowskiej ; kilka uro- 
czych cyganek, hożych Ukrainek, dziarskich Gróralów 
i Krakusów. Piękne te stroje przewyższał atoli je- 
szcze urok zachwycających tancerek, których wdzięki 
sputęgowały prześliczne kostiumy, 

Kostiumami męzkiemi imponówali p. Szukiewicz 
jako Beduin i p. Ajdukiewicz jako Arab, w orygi- 
nalnych, pysznych strojach i z całem złudzeniem ro- 
dzimej natury; p. Włodek we współczesnym bogatym 
stroju greckim ; pp. Krzesz i Herncisz, artyści ma- 
larze, w średniowiecznych strojach, których sam wi- 
dok zdradzał prawdziwie artystyczny talent. 

Bal kostiumowy, który możnaby nazwać balem 
unji, zlewającym w harmonję różne barwy towarzy- 
stwa, trwał do godz. 6 z rana. Przyniósł on 4000 
złr., a czysty dochód wyniesie około 3000 złr, — 
Do pierwszego kadryla, pod dzielnym kierunkiem p. 


Książeczek z programem 
tańców rozdal komitet 250, jedne z pluszowego a- 


[Czas.] 


Z Kołomyi otrzymujemy następującą odezwę : 
„Proście, a bedzie wam dano; szukajcie, a znaj- 
dziecie ; kołaczcie, a będzie wam otworzono. (Łuk. 
XI.) Kościoły łacińskie we wschodniej części nasze- 
go kraju, a osobliwie na kresach tej dzielnicy, mo- 
żna śmiało nazwać warowniami katolicyzmu i naro- 
dowości polskiej, twierdzami przeciw wrogim prą- 
dom — szczególniej w dzisiejszych czasach — tn 
się pojawiającym. Te twierdze kościoły — aby od- 
powiadały swemu zadaniu — winne być obszerne, 
by nietylko swoich, ale i pozyskanych mogły pomie- 
ścić, zachować i prawdziwym zasilić pokarmem. — 
A oto niezaprzeczenie pierwsze między niemi miej- 
sce — bo serce Pokucia — zajmujący kościół koło- 
myjski, jest tak szczupły, że na 7000 własnych pa- 
rafian, zaledwie 400—500 pomieścić może; jakże 
więc ma sprostać powyższemu zadaniu?! —  Owoż 
pojmujący dobrze zadanie i przeznaczenie-.kościoła 
kołomyjskiego ci których sprawa wiary świętej 
i naszej narodowości szczerze obchodzi — zawiązali 
komitet w celu rozszerzenia tej pięknej ale szczu- 


płejj a na swem stanowisku tak ważnej świątyni 
kołomyjskiej. 
Ponieważ atoli parafianie — przeważnie biedni 


— dzieła tego, choćby przez najdłuższe lata, sami 
wykonać nie zdołają (gdyż zamierzone rozszerzenie 
wymaga nakładu przeszło 30.000 złr., a na to ko- 
mitet dotąd zaledwie 6000 uzbierał, przeto wspo: 
mniany komitet, uzyskawszy pozwolenie od wys. 
ck. prezydjum namiestnictwa (pod dniem 10. listo. 
pada 1881 1. 10101) do zbierania w przeciągu roku 
na ten cel składek w całym kraju — ufny w słowa 
naszego Zbawiciela na wstępie przytoczone — koła» 
cze niniejszem do znanych z miłosierdzia serc 
wszystkich współziomków, żebrząc choćby najmniej- 
szego datku, który z największą wdzięcznością bę- 
dzie przyjętym i tu i u Pana Zastępów. 

Łaskawie zebrane datki uprasza się najuprzej- 
miej przesyłać na ręce przewodniczącego komitetu, 
który je od czasu do czasu do publicznej wiadomo- 
šei podawać będzie. Ksiądz Zygmunt Pawłowski, 
proboszcz, przewodniczący komitetu. Bartz Franci- 
szek, ks. Gliński Jan, Pasieczny Karol, Scheyer 
Wilhelm, Sendzimir Honorat i Sławiński Marceli, 
członkowie komitetu. 


Pijzno. W bieżącym karnawale odbyły się tu 
dwie ochocze zabawy z tańcami. Czysty dochód z 
pierwszej w kwocie 57 zir. %0 ct. przeznaczono na 
fundusz pomnika dla śp. A. Mickiewicza, z drugiej 
zaś w kwocie 42 złr. 35 ct. na fundusz „Macierzy 
polskiej*. Kwotę pierwszą przesłano na ręce prezy- 
denta m. Krakowa, drugą na ręce marszałka kra- 
jowego. 


Wiedeń 20. lutego. Poseł Friedman zacho- 
rował bardzo niebezpiecznie na ospę. — Uwięziony 
Wascheuer zeznał, iż panna Balogh struła się sinkiem 
potasu, przeznaczonym właściwie dla niego samego. 
Rzeczoznawca sądowy dr. Ludwig, stwierdził praw- 
dopodobieństwo tego podania, ale jost mowa o ewen- 
tnalnej ekshumacji zwłok zmarłej przed 4 laty panny 
Balogh aby, jeżeli można sprawdzić rzecz che- 
micznie. Wątpią jednak o możebności tego ekspery- 
mentu. 

Dziś w nocy na przedmieściu Lercheunield, po- 
wien czeladnik szewski usiłował zabić swojego ko- 
legę we śnie, a następnie sam odebrał sobie życie. 


Wiedeń 20. lutego, Wielu czytelników „Dz, 
Poisk.“ chętnie dowiaduje się o stosunkach Polaków 
bawiących w Wiedniu, przeto sądzę, iż nie będzie 
od rzeczy, podać mały raporcik z ostatniego walne- 
go zgromadzenia członków Stowarzyszenia akade- 
mickiego polskiego „Ognisko“. Przewodniczący Sto- 
warzyszenia, cand, jur. Lewicki, skonstatowawszy 
komplet 39 członków łącznie z wydziałem, otworzył 
zgromadzenie udzieleniem głosu referentowi wydziału, 
panu Krypiakiewiczowi, który żądał od walnego 
zgromadzenia upoważnienia do naruszenia funduszu 
żelaznego, celem pokrycia licznych wydatków, kasa 
bowiem wykazuje wielkie zero, a miłosierne datki 
„ludzi dobrej woli* jeszcze nie nadeszły; nadto 
znaczna liczba członków wstrzymuje się teraz z za- 
płaceniem wkładki półrocznej. 

Niektórzy członkowie półgębkiem protestują, żą- 
dają sprawezdąnia rachunkowego, zastosowania wy- 
datków do szczupłych, lecz pewnych dochodów. Na- 
reszcie przewodniczący swoją interwencją sprawę 
przyspieszył w myśl uchwały, powziętej przez wy- 
dział. Bardzo żywą dyskusję wywołał wuiosek p. D., 
brzmiący : „Walne zgromadzenie uchwala, ażeby co- 
rocznie na wieczorku Mickiewiczowskim miano od- 
czyty, nie jak dotąd w języku polskim, ale w języ- 
ku niemieckim“ (sic), Znaleźli się mowcy pro i con- 
tra, wniosek został odrzucony, W dalszym toku 
wybrano przez aklamację członkami honorowymi ks. 
Jerzego Czartoryskiego i Tadeusza hr. Dzieduszy- 
ckiego, Na wzmiankę zasługuje nadto przyjęcie 
wniosku p. Kwiutkowskiego, mocą którego „Ogni- 
sko ma się połączyć z niemieckiemi stowarzysze- 
niami (Burschenschaften) w dniach marcowych ku 
uczczeniu na cmentarzu „Schmelz“ pogrzebanych 
tamże bohaterów wolności z r. 1848, w czem Po- 
lacy dotąd udziału nie brali. 


Maiarzowi Munkaczemu, który z Paryża 
przybył do Pesztu, wyprawiono d. 19. bm. wspa- 
niałą owację z pochodniami. 


Warszawa 18. lutego. Towarzystwo osad rol- 
nych pomyśluie się rozwija. Warstaty Studzienieckie, 
mianowicie stolarski i Kołodziejski, coraz większej 
nabierają renomy, w skutek czego też naturalnie 
coraz więcej przysparzają zakładowi dochodu. Obe- 
cnie zarząd osad rolnych otrzymał od zarządu biblio- 
teki głównej przy tutejszym uniwersytecie wezwa- 
nie do złożenia deklaracji na dostarczenie 20 szaf 
bibliotecznych. 

W razie dojścia do skutku projektowanego 
włączenia do Warszawy przedmieść : Woli, Nowej 
Pragi, Szmulowizny, Czystego, Koła i Powązek (do 
drogi żelaznej obwodowej) przybyłoby miastu naszemu 
blisko 30.000 mieszkańców, 1000 z górą domów, 
z których około 150 murowanych, oraz sto kilka- 
dziesiąt wiatraków. 

Olbrzymi ogród, znajdujący się w _ trójkącie, 
utworzonym przez ulice Koszyki, Mokotowską i No- 
wowiejską (wzdłuż koszar pułku litewskiego), ma 
być podzielony na kilkadziesiąt placów, przeznaczo- 
nych pod budowę domów. 

Kilku obywateli powiatu marjampolskiego za- 
interesowanych ochronami, założonemi w tych cza- 
sach w powiecie warszawskim, a mianowicie na 
Szmulowiźnie i na Woli, wystąpiło z podaniem do 
władzy o założenie podobnych ochron w swoich ma- 
jątkach. Każdy z projektodawców ofiaruje pokaźną 
sumę zakładową, oraz obowiązuje się utrzymywać 
nadal ochronę swoim kosztem, Po osiągnięciu bliż« 
szych szczegółów w kwestji tej, pomówimy obszernie. 

Wyścigi konne na Mokotowskiem polu będą się 
odbywać w dniu 11. czerwca w niedzielę, 14. w 
środę, 18. w niedzielę i 2). we wtorek, ostatnie 
z włościańskiemi, Daty liczone podług nowego stylu 


— „| wa 


Z Białegostoku piszą do „Nowin“: „De mor zdanie dyrekcji co do zastósowania $ 49, 48 i 57 


tuis auc bene — aut nihii*, powiada przysłowie. .przy sekwestracji. 

Będę więcej #na ten raz posłusznym 1... zaznaczę Referent tej sprawy p. Augustyno- 
tylko sam fakt zgonu dyrektora tutejszej szkoły wicz wyłuszcza czynności dotyczącej komisji i 
realnej, p. Gwajty. -Dnia 13. bm, na wieczorze u w końcu stawia wniosek: „ażeby dyrekcja zajęła 
jednego z nauczycieli wzmiankowanej szkoły, pana się zorganizowaniem wydziałów okręgowych (już 
S., cierpiący oddawna na serce p. Grwaita, grając istniejących) w ten sposób, aby wydziały te w 
w najlepsze czas jakiś w karty, raptem zasłabł, poczuciu obywatelskiem podały pomocną rękę dy- 
Przybyły za chwilę na miejsce katastrofy lekarz i rekcji do ściągania zaległości dłużników, bacząc 


przedstawiciel policji, znaleźli p. dyrektora już mar 
twego, siedzącego przy zielonym stoliku, z siódemką 
pikową w ręku. Obdukcja lekarska skonstatowała 
pęknięcie serca, 

Paryż 19. lutego, Bontoux i Feder wy- 
puszczeni zostali bez kaucji na wolność. 

Myśli jesienne. 
d'automne) wydał Filip Gersaut w Paryżu zbiór do- 
wcipnych aforyzmów, z których cytujemy niektóre : 
„Miłość platoniczna podobną” jes. manewrom © woj- 
skowym: dużo pyłu, wieła muzyki , niebezpie- 
czeństwo żadne.“ — „Stara przyjaźń podobną jest 
do starych mebli; zna «się bowiem dobrze popaute 
miejsca i kąty, w których wybornie spocząć mo- 
żna,* — „Doświadczenie jest rodzajem trofeów, zło- 
żonych z tych broni, które nas w życiu zraniły,* — 
„Trudności powodują silnego do ataku — słabego do 
ucieczki, * 


NADESLANE. 
Trzydziestoletnie doświadcrenia przekonniy, Że 
MOL' A proszki ne'd'ickie są jedynie okuśc- 
cznemi' przy wszystkich uciążliwościach trawienia. Cena 
pudełka 1 złr. 
BODZEK. ACO ZE TEZY AI Ana CZK, 


Notatki artystycznó, lbrackie I TaUKOWA, 

Teatr. Dzisiaj nie ma przedstawienia, ponie 
waż popielec jest dniera normowym, Jutro na do- 
chód pani Leoutyny Parżnickiej przedstawiony 
zostanie dramat „Fru-Fru*. W roli tej widzieliśmy 
artystkę naszą przed laty kilku i możemy zapewnić, 
że „Fru-Fru* jost Jakby napisana dla pani Parżni- 
ckiej. Znakomita artystka, która cieszy się nadzwy. 
czajną sympatją naszej publiczności, 1 której zasługi 
dia sceny polskiej są powszechnie znane, będzie 
mieć z pewnością wykupiony teatr w dzień benefisu. 
Wierzymy w to z tak silnem przekonaniem, że 


w ym razie mie śmiemy nawet zachęcaó publi- 
czności, 


—  - iw a kk 
Rolnictwo przemysł i handel. 


Galic. Towarzystwo kredytowe zlemskie. 
(Posiedzenie II.) 

Przewodniczący, p. Dembowski, otwiera 
drugie posiedzenie dnia 21. bm. o godzinie '„1l 
i zawiadamia, że hr. Krasicki dziękuje za życzliwość 
delegatów. Odczytuje też uchwałę, zapadłą na 
wczorajszem posiedzeniu. Nad zredagowaniem tej- 
że otwiera się dyskusja. Uchwała podana wczoraj, 
otrzymała się, 

Prezes odczytuje wniosek, podpisany przez 9 
delegatów w sprawia. zmiany $ 12 regulaminu. 
Brzmi on: „Liczba przemówień jednego delegata 
ogranicza się do cyfry dwóch.* "Wniosek ten nie 
uznano jago pilny, odłożono go: więć za później. ,. 

' Nastepnie odczytuje delegat,-p. Prassy D 
ll wniosków. 
P. Abrahamowicz oświadcza, że poparł 
te wnioski, lecz nie wszystkie. Uważa wszakże za 
stósowne postawić wniosek, ażeby «wnioski p. Bru- 
szyńskiego przekazać « dyrekcji. Rozpatrzenie ich 
Ba obecnem zgromadzeniu jest nie możliwe, dla 
braku czasu, rozpatrzenie bowiem dokładne zajęłoy 
co najmniej miesiąc czasu. 

Del. Marassć proponuje połączenie wnio- 
sków p. Pruszyńskiego z wnioskami innych de- 
łegatów, które wszystkie odnoszą się do sprawy 
konwersji. Dyrekcji wie należy A EN wniosków 
przekazywać, gdyż jak protokoły z łat 10 udowo 
dniają, dyrekcja zawsze nad wnioskami proponuje 
/ przejście de porzątiku dziennego. 

P. Bogdanowicz żąda zszeregowania 
wniosków, ponieważ nię wszystkie są poparte przez 
5. Użlępatów, jak tego ręgwamin wymaga. 

Hr. Russocki prostuje, że nie wszystkie 
wnioski idą do kosza, “bo najlepszym tego dowo: 
dem projekt p. Marassego w sprawie zaprowadze- 
nia listów 4/,, który dyrekcja gorłiwie poparła i 
wniosek przesaedł. 

Dek Pryszyński zwraea uwagą, że ws Zy- 
atkie ‘jogo wnioski są półipnanę przez 6 dele- 
gatów;: trzech: tylko innych podpisało z zastrzeże- 
nient Prosi przeto, aż6by wybrać tamisję, któraby 
wnioski rozpatrzyła: Spkawa tak ważna, jak kon- 
wersja pożyczek, nłè pówinna iśćw edwłeky., - 
<a Większość przyjmuje wniosek p. Marassego, 

aE komiyją £ 7 członków. | 

Wybory komisji okazały następujący wynik: 
Marasse, bogdan,” Vivien," Prusgyński; <torajęki, 
gów Augustynowicz. 

Na tępnie p. Żurawski czyta sprawozdae 
nie komisji rewizyjnej i wnosi,sażcby dać dy- 
id labsolutorjum, aby wyrazić jej u- 
snanie i dźźć 2000 złr. do jej dyspozycji na 
E a Enoi dla urzędników i sług 

'owarzystwa. 

Dyskusja trwała dłu 
ni? p. Praszyfski, 
gaci: 


c 


e * 
gki, 


go. Główne zarzuty czy- 
:. Odpowiadali ma kolejno dele- 
Abrahamowicz, Gniewosz, Borkowski i inni. 
W konců odpowiedział na nie wyczerpująco 
sprawozdawca_dolepat Z ura wski, póczem zgro- 
madzenie jednogłośnie wniosek komisji rewizyjnej 
uchwaliło. - d 
l Z kolei przystąpiono do punktu 7-go porząd- 
ku dziennego, mianowicie do sprawozdania dyrek- 
cji nad wnioskami delegata p, Marassego, wspra- 
wia.zaprowadzenia różnych stop procentowych w 
planie umorzenia pożyczek, Dyrekcja, po poprze- 
gen zbadaniu wniosku, wnosi przejście nad nim 
So porządku dziennego. — 
W otwartej dyskusji zabiera pierwszy głos p. 
Marass 6, wnioskodawca, przemawiając za ko- 
rzyściami, wynikającemi Z projekta przezeń poda- 
Rego. ; nw 
=~ P.Pruszyński, godząc się w części na 
projekt p. Marassć, wyłuszcza we zapatrywania 
i% tej miirża. ? Z S Wr 
©. Hr. Russocki, jako Sprawozdawca tłanm- 
Wizy jakie powody skłoniły dyrekcję do postawie- 
iq wniosku przejścia nad projektem do porządku 


NECK 0. } e sso s 
Zgromodzenie uchwała ten wniosók więk- 

SZOŚCiĄ, f 
Następnie odczytał hr. Russoeki sprawo- 


~ 


hoig 
| pomnieniem tego, co już statuta oddziałów i kó- 


by majątkowe interesa tychże — o ile to być mo- 
że, pomyślnie uregulować się starały. 

Wniosek ten byłby tylko uzupełnieniem 
istniejącego regulaminu dla kółek. 

Del. Kazimierz Winnicki jest przeciwnym 
wnioskowi i popiera swe twierdzenie faktami z 


Pod tym tytułem (Pensées | Świadczenia. 


Del. Vivien zwraca uwagę, że wniosek 
sji nie jest nowością, że jest on tylko przy- 


łek zawierają. Kreśli on trafny obraz naszych 
stosunków i przypomina konieczność ścisłego trzy- 
mania się statutów, aby ochronić współubywateli 
od utraty ziemi. Obowiązek ten cięży na oddziałach 
powiatowych. 

Wniosek uchwalono jednogłośnie. 
SZARE CCA zd O EM ZEE 0» 


Przegląd polityczny. 
Lwów 22. lutego. 

Artykuł nasz o potrzebie zjednoczenia o bu 
okręgów apelucyjnych w Galicji nie po- 
dobał się naturalnie organowi rosyjskiemu we 
Lwowie. Odpowiada nań kilka wykrzyknikami bo- 
leści pod napisem: „Pa rudiejskim djełam," co 
znaczy: „W sprawach sędziowskich.* Napis i o- 
snowa artykułu Słowa są czysto moskiewskie a 
nie ruskie, i żaden Rusin tego nawet nie rozu- 
mie, a cóż-dopiero, żeby takiego języka używał. 
Propaganda ustna „i drukowana moskiewszczyzny 
u nas, zniewala tedy wszystkich do nadzwyczaj- 
nych środków. A nikt temu nie winien, tylko 
Kowo i jego wspólnicy, i nie nie-pomoże, jeżeli 
jak Sło ro zapowiada, poseł Kołaczkowski temi 
dniami zapewne przy rozprawie nad budżetem mi- 
misterstwa sprawiedliwości, będzie głos zabierał w 
Radzie państwa. 

Wydział krajowy udał się do  prozesa Koła 
dra Grocholskiego i ministra“ bar. 
wskiego z prośbą „o przyspieszenie sankcji dla 
uchwał sejmowych o dwóch pożyczkach  krajo- 
wych d. 21. i 23. października uchwalonych, oraz 
dia uchwały w sprawie banku krajowego. 

Q' powstaniu krywoszańskiem mało + jest 
szczegółów. „lagblatć* podaje korespondencję*z 
Bileku, wiktórej opisuje prawdziwie indjański spo- 
sób wojowania powstańców, i nazywa ich „czer- 
wono-skórcami orjentu." Taktyka ta nieuchwytna 
tłumaczy dostatecznie powolność i ostrożność , z 
jaką regularne wojska austrjackie muszą postępo- 
wać na tak trudnym terenie. 

Według raportów powstańczych , które d. 15. 
bm. ogłoszono” w Uetynji, istnieje w Hercogowinie 
i oddziałów, któremi dowodzą: Stojan Kowaczewicz, 
Pero Vunguz, Forto (Turek), Mrdak Luburicz, Va» 
so Buha, Hamed Dedowicz (4 Newesynja, były put 
kownik turecki), Smaił Beg Cengicz i Hassan 
Beg oablica, Wszystkie te oddziały stoją pod na- 
czeluym dowództwem Bega Cengicza. Jeden z tych 
raportów wylicza, że w potyczce pod Kalinowieami 
57 głów nieprzyjacielskich  przyniesiono jako 
trofea. f i 
Fortytikucją Ledenie kisruje: majot _Ro- 
setti. ujęcie miejscowości Ubli zada drugi 
eios Zastępoin Krywoszan, kiórzy widocznie tracy 
już swoje męztwo pierwotne. . Liczyli oni na 
większy udział, i omylili się w oczekiwaniach, 
albowiem wszystkie miejscowości nadmorskie w 
Boche di Cattaro, pod okiem licznych załóg 
wojskowych siedzą spokojnie. W klasztorze pra“ 
wosławnym Bagno znalazła. policja kompromitu- 
Jące papiery i pakę karabinów systemu Berdan'a, 
wyrobu rosyjskiego. A zatem znowu mała ilustra- 
cja do optymistycznych zapatrywań urzędowej 
Kolit esp. W Bebenico ujęto agitatora, prze- 
branego za mnicha. Wojsko obozujące na ua- 
gich wyżynach Ledenicy i Orahowacza, doznaje 
wielkich trudności w zaprowiantowaniu. _ Za 
mula; sa- człowiskiem musi komenda płacić dzien= 
nie 3—4 złr. Lecz słychać, że także Krywo- 
szanóm i powstańcom w Zagorju (pomiędzy Fo- 
czą a Mostarem) brakuje żywności i w telegra- 
mach dzisiejszych dzienników znajdujemy ` po- 
głoski, że część Krywoszan wynosi się i prze- 
siedla do Czarnogóry. Jeżeli to prawda, to 
emigracja ta jest tylko ehwilową — na czas 
wojny. Czują oni plecy za sobą i czekają roz- 
woju — wiosny, licząc na konflagracje także 
postronne. Jak. z Bukaresztu bowiem donoszą, 
w.lłuszczuku i Lom-Polance odbywa. się  wer- 
bunek pauslawistyczny dla wzniecenia rozruchów 
w Macedouji. 

Wszystkie te poszlaki kwsdrują zupełnie z 
rakiętnieczemi produkcjami Skobielewa. Jenerał ten 
bawi jeszcze w Paryżu, i mimo różnych wieści o 
reklamacjach dworow, nie masz dotąd ani 
jednego słówka, aby. gabinet petersburski 
lub car wypierał się solidarności z tem, -cof Sko- 
bielew uugadał. 

Skobielew jest tymczasem przedmiotem badań ze 
strony różnych korespondentów.Paryzkiemu kores- 
pondentowi „Peszti Hiralpa" miał. oświadczyć, że 
„ołowiamie uzyskają swobodę bczinterw encji Rosji. 
Widzimy to w Hergogowinie; Austrja bowiem 
będzie zmruszoną dać „autonomję.* Mówiąc 0 Ma- 
djarach, powiedział Skobielew :  „Madjary Są na- 
rodem mężnym i rycerskini; nie chcecie nam wy- 
baczyć roku 1879, ale. wtedy panował car Mikołaj, 
teraz zas Aleksander Ill. Swoboda Słowian nie 
zagraża Madjarom, lecz tworzy tylko przeciwwagę 
dla germanizacji i zapewnia wolności Węgrom. 
Wasi pobratymcy Finnowie nie żalą się na rus- 
syfikację.* ; 

Z tego widać, że „bramarbazujący* jenerał 
rzuca słowami i frazesami, « sehlebiając na Wszy 
stkie boki. Lecz na farbowanych lisach znają się 
już wszędzie. Berlińskie rządowe sfery staraja się 
nawet uniewinnić dziś Skobielewa, i twierdzą, że 
£ niego przemawia właściwie jego przyjaciel i se- 
kretarz, młody Girardin, awanturnik na wielki ka- 
mień. W roku 1870 Skobialew bawiąc na załodze 
w Warszawie odznaczał się różnemi ekscentry- 
cznościami. Między innemi wbrew zakazowi polie- 
majstra i przyzwoitości oficerskiej przebywał kon- 
no wpław Wisłę, zapowiedziawszy pierwej tę pro- 
dukcję w' „Dniewniku* warszawskim, Hel 4 

Zupełnie inaczej niż o= Węgr iewają 
deklaracje, które Skobielow dał aair entowi 
londyńskich „Daily News.“ Powiedział mu: Nie 


Ziemiałko= į 


DZIEKNNI POLSKI. 


zamierzam wywoływać burzy, lecz chcę ją od-' 
wrócić. Konstatując przykry fakt, nie jestem za to 
odpowiedzialny, że on istnieje. Takim faktem 
jest nieuchronność wielkiej wojny, 
jeżeli Austrjacy będą dalej ù- 
ciskać Słowian w Bosnji i Her- 
cegowinie.  Brzydzę się wojna; 21.000 
ludzi padło pod moją komendą w jednej wypra- 
wie. i doświadczyłem wszystkich okropności. Wy- 
powiedzeniem praw dy, chcę tedy. zapobiedz 
temu, co moi rodacy przez wojnę chcą osiągnąć. 
Dyplomacja skrupułami swojemi nie dokaże tego. 
Najwięksi  mistrze dyplomacji: Cromwell i 
Bismark wypowiadali zdanie swoje otwarcie! Na 
pytanie, czego chce Rosja ? odrzekł Skobielew: 
„Niczego dla siebie — jesteśmy narodem ideali- 
stów, jesteśmy zdolni do wszelkich uniesień i poświę- 
ceń, ale widzimy, jak Austrja uciska naszych braci. 
Austrja miała być tylko kuratorką Bośnii, i nie 
ma tam prawa wybierać rekrutów, ani prowadzić 
klerykalnej propagandy. Cała Rosja po- 
wstanie przeciwko wojskowemu kleryka- 
lizmowi Austrji w tych prowincjach, i hasłem 
jej będzie Gładstonowskie „hands off. (precz z 
rękami). Nie mam żadnej misji, przybyłem tylko 
do Paryża, aby opinję zachodu poruszyć 
przeciwko klerykalnej Austrji*. 

Jestto dość wyraźne gadanie, Odpowiedź na 
taką butę spoczywa tylko na ostrzu miecza. 1 
dyplomacja austrjacka powinna być tego świa- 
omą. 

Poufne informacje Czasu 
Trauttenberga, kierownika ambasady 
w Petersburgu, wysłano stosowne 
uine w sprawie mowy Skobelewa. 


Dzienniki paryzkie z wielkim taktem i re- 
si zachowują się wobec tego hałasu mongol- 
skiego. 

„Russkaja Myśl“ wystapiła w tych dniach z 
artykułem usiłującym dowieść, że Rosja winna w 
sprawach dotyczących półwyspu Bałkańskiego 
trzymać się linii wytkniętej przez traktat San-Sto- 
fański daleko właściwszy i racjonalniejszy od ber- 
lińskiego. - ` 

„Gdy hrabia Ignatjew, są słowa dziennika A 
starał się ograniczyć zbytni udział Austrji w lo- 
sach Bośnii i Hercogowiny, przy pomocy kon- 
troli ze strony Rosji, rozumiał on tę kwastje , 
jak obecuė okoliczności dowodzą nierównie le- 
piej, aniżeli ci, którzy oznajmili na kongre- 
sie berlińskim , * że Rosja „nie interesuja „Bię tą 
sprawą." | 

Słowa powyższe wywołały uwagi w dzisiej- 
szej „Petersburger Zeitung,“ która poczytuje za 
awój obowiązek zaznaczyć ten objaw nierzadki w 
obecnej dobie , że publicysta rosyjski bierze pióro 
do ręki po to, aby dyskredytować oficjalne lub 
półurzędowe kroki , jakie stanowią działalność kie- 
rowników polityki krajowej. 

W imieniu czci narodowej, powiada „Peters. 
Zeitung” i w. szczerem pragnieniu pozostania 
wiernymi samym sobie, winniśmy mieć na pa- 
imici zobowiązania przez siebie przyjęte. A je- 
dnak - pan. Maikow (tak się zowie autor arty- 
kułu), uważa za właściwe u ze 
Rosja winna jest j 
ką dzisiaj wyrządza 
lukzkim i chrześciauskim w osobie Bośnii i Her- 
cogowiny. 


Do 
austrjackiej 
instrukcje po- 


powiadają : 


„poetą.* 

„Kijewlanin* podaje seqsacyjną wiadomość tej 
treści, że wydane już zostało rozpotządzenie, aby 
zayłańymi. do robót bjęźkichh na wyspę Sachalin 
byli koniecznie i wyłącznie tylko wyznania pra- 
wosławnego. Powodem tego rozporządzenia jest ta 
okoliczność, że Mahometanie żyją na wyspie zbyt 
krótko i umierają z tęsknoty 'za ojczyzna, a żydzi 
znowuż, wprędce umieją się pozbyć roli zesłanych 
do robot ciężkich i na Sachalinie nawet zajmują 
się „geszeftami.* j 


Z Cetyni zaprzeczają wręcz wiadomościom, 


jakoby Austrja oświadczyła Czarnogórze gotowoSć 
bonifikowania kosztów kordonu. 


W sejmie pruskim podczas rozpraw nad eta-| 


tem stadnin rządowych zabierał dnia 18. bm. 


głos poseł- Magdziński, 
uwzględnienia 
względem. 
„ W telegramach gazet warszawskich znajdu- ; 
Jemy następujące wiadomości: Uroczystość wsią- 
pienia na tron Aleksaadra IM ma być obchodzo- 
ną w sposób soienny d. */,, marca rb.— „Nowoje 
remia" zaprzecza temu, ażeby były pułkownik 
artylerji, a następnie redaktor rewolucyjnego pi- 
sma „Wpierod,* stał na czele ruchu studentów 
„ i był za to zesłańy 


domagając się większego 
potrzeb Wielkopolski pod tym 


petersburskich w roku 1861 
na Sybir. Towarzystwo geograficzne urządza wy- 
prawę w esjagch naukowych do Nowej Ziemi (na 


Oceanie Lodowatym). Do wyprawy należeć będzie: I 


czterech specjalistów, a Gzas jej trwania oznaczo- 
no na półtora roku. — „Nowoje Wremja“ zamie- 
8zCza sensacyjny liat p. Kosseckiego, rozbierający 
powody, dlu których w. sprawie serbskich kolej, 
udało się panu bBonioux, a nia spółce rosyjskiej, 
uzyskać koncesję, i wskazujący, jako przyczynę, 
pomimo niewątpliwej uczciwości“ Mijatowicza, to 
że reprezentanto rosyjskiege konsorcjum brako- 
wało poparcia (czytaj: ze strony rządu carskiego). 
Wedle obiegających w Petersburgu pogłosek nastą- 


pią wkrótce zmiany „w składzie osób należących do A 


wyższych sfer zarządu, cłowego.— Car potwierdził 
utworzenie komitetu: w Moskwie, . mającego się 
zajmować zbieraniem opłat z fabryk miejscowych 
ı użytkowaniem onych, na rzecz robotników oka- 
leczałych przy pracy.— Sprawy robotników mają 


Berlin 22. lutego. Z powodu procesu socja- 
listów poznańskich , konstatują dzienniki, że pro- 
paganda ich nie ma widoku pomiędzy Polakami. 


Serajewo 22. lutego. Miasteczko Gacko, któ- 
re podało było adres wierności jen. Jowanowi- 
czowi, zostało w p podpalone, a gdy mie- 
szkańcy w koszulach zerwali ze snu, bands 
powstańcza — pomiędzy którą byli także Czarno- 
górcy. rozpoczęła rzeź. Mieszkańcy się bronili. Pa- 
dło ich około 30, między temi 10 kobiet i 6 dzie- 
ei. Powstańców poległo 11. Posterunek żandarmów 
stracił 8 zabitych i 2 rannych. 


Petersburz 22. lutego. „Journ. de St. Pe- 
tersburg* pisze: Mowa Skobielewa jest przedmio- 
tem licznych komentarzy. Prasa zagraniczna za- 
pomina o zasadach, które ear głośno wyrzekł 
przy wstąpieniu na tron, a które zapewniają po- 
litykę, wierną tradycjom przyjaźni historycznych. 
tudzież poświęconą spokojnemu ekonomicznemu, 
obywatelskiemu i wocjalnemu "rozwojowi kraju. 
Takie wprost od panującego przy uroczystej oko- 
liczności wypowiedziane oświadczenie nie dopu- 
szeza Żadnej watpliwości co do polityki ro- 
syjskiej. 

Petersburg 22. lutego. Koresp. „Kóln. Ztg.“ 
donosi, że brat prezydenta Skupczyny serbskiej 
Popowicz, udaje się ziad do Belgradu z instru- 
kejami Aksakowa i komitetu słowiańskiego wzglę- 
dem przeprawy broni przez Serbję dla; Hercogo- 
winy i rozpoczęcia partyzantki nad Driną.— Sły- 
chać, że Skobielew zapowiedział swoje przybycie 
do Cetyni na przyszły tydzień. 


Wiedei. 22. lutego. Dzisiejszej nocy wybuchł wielki 
pożar w browarze na Währing, i trwa dotąd (godz. 11 
zrana). 

Wiedeń 22. lutego. Stanisław Balko, lekarz ba- 


taljonowy landwery, przeniesiony do służby w regularnej 
armji. 


Telegtamy- biura koresp. 


Paryż 22. lutego. Urzędownie ogłoszono no- 
minacje Noaillesa i Tissota ambasadorami 
w Londynie i Stambule. 


Stambuł 22. lutego. Niemcy wypowiedziały 
taryfą dodatkową do traktatu handlowego % 


Turcją. 
Ranitan okrętu angielskiego, raniońy przez 
pasterzów albańskich na polowaniu, umarł. 


Londyn 232. pw 2 Biuro Reutera denosi £ 
Kairu: Pogłoska o. í 
jeneralnych francuskiego i angielskiego. jest nieu- 
zawadnioRa. 


Lendyn 22. lutego. Izba gmin odrzuciła 307 
głosami przeciw 18 wniosek Laboucher'a, aby 
ogłosić krzesło Brad wo E za wakujące i 
rozporządzić nowy wybór w Northampton. Br ad- 
laugh oświadcza, że złożył przysięgę i chce za- 
jąć miejsce; ale „Speaker“ wzywa go,” aby” się 
cofnął po za szranki, czemu tenże z początku jest 
posłuszny, ale następnie znów. zajmuje. swoje 
miejsce. „Speaker* jeszcze raz waywa Bradłaugha, 


aby się cofnął, poczem Churchil joszeze raz | 


wnosi, aby uznać <krzesło Bradlaugha za wakują- 
ce , ponieważ tenże zajął je bez złożenia przysię- 
gi i przypomina obrażę, jaką wyrządził Bradlaugh 


ijizbie. W końcu rozprawa dalsza na wniosek G lad- 


ston'a odroczona została do jutra. 


Stambuł 21. lutego. Tissot i Dufferin 
dali Assim zy ustnie jednobrzmiącą odpo: 
wiedź na notę Porty, w której ona żądała wyja- 
śnień co do zamiarów anglo-francuskich w Egipcie. 
W odpowiedzi oświadczono, że wręczenie noty 
wicekrólowi nie jest niczem nadzwyczajnem i ma 
za sobą liczne precedensy. Jeżeli Porta sobie tego 
życzyła Francja i Anglja przedstawią treść noty, 
która najlepiej dowiedzie, ż8 Żadne z tych mo- 
Garstw nie myślało bynajmniej o zapoznaniu praw 


m, | zwierzchniczych sułtana nad Egiptem. 


Berlin 21. lutego. W nocy; rozszerzyła się 
na giełdzie pogłoska, że Reichsanzeiger i Nord- 
deutsche „Alig. umieszczą niepokojące artykuły o 
mowie $kobielewa. Pogłoska ta nie jest uza- 
sadniona. Tak jeden jak drugi dziennik nie ogłasza 
dzisiaj nie podobnego, a. nie ma nejmniejszej „pod; 
stawy, aby coś podobnego było nawet w zamiarze 


Petersburg 21. lutego. ; Journal de St. Pe- 
tersburg powtarza komunikat Prawiżiestwiernego 
Wiestnika, o mowie Skobielewa bez komenta- 
rza. Deutsche Petersburgar Ztg. Życzy sobie, 
aby rząd wystąpił przeciw zapatrywaniom wygło- 


Dnia 21. lutego... 
Lwów, z Izby handlowej. 
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> austrjackieją22 — |231 — 
d. ha r 


di 
Wiriorskie 


ipotecznóęa 
dla handl. i prz. 


8 


szonym przez Skobielewa; dziennik ten nie 
chee wierzyć, aby w ogóle jenerał mógł mieć 
taką mowę, sądzi, iż mowa jest wytworem Ja- 
kiego wyegzaltowanego dziennikarza, ponieważ nie- 
podebna przypuścić, aby jenerał w czynnej zo: 
mający ałażbie, mógł takie głosić mowy. „Herold 
praedrukowuje mowę Skobielewa, która nie po- 
trzebuje żadnego komentarza, bo wykazuje w Ca- 
łej nagości zakołkowaciałość (Verramtheit) je- 
nerala. Nowoje Wremia ubolewa, że Rosja mo- 
że w Skobielewie, a powodu tej mowy, utracić 
jenerała. 


= —a koi "o | 
Telegrafowany kurs wiedeński. , 


Wiedeń 22. lutego godzina 10 miu. 42. Akcje 
kredytowe 29450, B= Aate 115—, Akcje banka 
Union 11426, Koiej Karola Lud. 288' —, Połudn, 127'—, 
Renta papierowa — -, Listy zastawne gal. banku hipot. 
—— Balice obligacje indemnizacyjne —'—, Gali- 
oyjsk bank rustykalny —'—, Losy z roku 1864 ——, 

apoleondor 9'52'/,. Rubel papier. 1-21. Usposobienie: 
mdłe. 

Wiedeń 21. lutego godzina 2 min. 30. Losy 
kredytowe 175 —, Węg. akoje kredyt. 2832», Akcje anglo- 
anstr. 116—, Akcje banku Union 114'50, Akcje kred. 
Karola Ludwika 290'--, Akcje kolei północnej 241-560, 
Akcje kolei południowej 128:50, Akcje kolei Alfoldzkiej 
162-—, Akcje kolei Elżbiety 204:50, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 165—, Akcje kolei węg. północno- 
wschodniej 156-—, Wiedeńskie losy 121—, Akcje kolei 
Rndolfa —*—, Akcje kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacje państwa w zlocie 92:60, (Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 99-25, Losy regulacji Ciszy —*—, Losy 
tureskie 23:26, Węgierska renta 118—, Akcje banku 
związkowego 108:75, Akcje banku ebrotowego ——, 
Akcje kolei węgiersko - galicyjskiej —'—, Akcje kolei 

ństwowej ——, Rubel papierowy 1:21, Węgierskie 
osy 115--. Mark niemiecki —'—, Uspos.: stałe. 

Wiedeń 2;. iuiego godzina 5 mia. 60. Jednolity 
dług Paustwa w banknoiach 74:05, w srebrze 75-45, Renta 
w ick 91:70, Losy pożyczki a roku 1860 128-50, Akcje 
banku wiedeńskiego 81b'—, kredytowego 298-25, Londyn 
120'15, Srebro —*—, Napoleond'or 9'52, Dukat ces. 
men. 5:65, 100 marek niemieckich 58-60. 

Berlin 21. lutego godz. 6 min. 60. Rosyjskie 
banknoty 206-70, Akoje knędytewe 521 —, Lombardy 
218:—, (Galicyjskie 124—, Kole; Rumuńskiej 62:25, Au- 
strjackie banknoty 170 55. Pe zummkaigcia giełdy : kredy- 
towe =*—, Lembaróy ——, 

Paryż 3%, Ronta 0296. 


Telegramy zbożowe s dnia 21. lutego. — 


Wiedeń: Pszenica 12:35 do 1275 x}, Myto —' — do. 
—— zl, jęczmień —.— do —— szl, kukarudza = 
do —:— zl., owies —— do —'— zl; ehowita pr, 10.000 


liter procent 82'786 do-83— zł, — Budapeszt: 
Pszenica 100 klgr, (na wiosnę) 12:18 do 12:22 sl., rzepak 
na sierpień-wrzesień) 13'/, zł — Berlin: Pazenicz żolia 
a kwiscień-maj) 221-25 m., żyto —*— m., spirytns loco 
47:60 m. olej rzepakowy 56°30 m. — Szczecin: Psze- 

—*—, rzepik —'— — Paryż: mąki 159 klgr. 
—'— fr., olej rzepakowy —'— fr., spirytus —*— fr. — 
Wrocław: Pazeniea ——, żyto ——, owiwi ——, 
spirytus —*—, kukurudza —'*—, Kelonia: Pszanion —*—. 

Nafta. Wiedeń 22. lutego: 16%, do 17—, 
Brema: —-— do amkurg: 750, na luty 
1:50, na sierpień-grudzień 8:30. Antwerpja: na laty 

—Netwy-York: ——, Filadelfja: -— --. 


i wz A 


Przyjechali de Lwowa Ania 32. lutege. 
HOTEL'ŻORZA. 8. hr. Zamojski z Wysocka, L hr. 
Krawrski Warszawy, Js. Szawłowski z Przewłoki, J. 
rommel r Pawłosiowa. 

HOTEL WARSZAWSKI S. hr, Gruja 2 Krakowa, 
S. Łążyński z Dubienka, J. Kotkowski s Buczacza, R. 
Weigel z Jarosławia, F. Kislinger z Wierzbian, A. Korn- 
berger z Rohatyna. 

HOTEL ANGIELSKI. J. Orzechowicz z Kalnikowa, 
B. Skibniewski z Balic, A. Błażowski z Targowicy, K. 
Barańeki-x Radłowic, R. Jastrzębski zo Stanisławowa, 
A. Smolka z Czerniowiec. 

HOTEL LANGA: F= Doliński z Mrowli. A. Rares 
z Czerniowiec, K. Polaczek z Wiednia, E. Knoreg ze 
Stanisławowa. 

HOTEL LAZARUSA.: 3. Ostersetzer z Machnowa, 
B. Jawita z Grzymałowa, M. Offenreich re Biryja. 


Pigałek kataralnych W. Vossa, sporządzonych 
na g nowszych GmiejgfEych badań, i zalecanych 
gorąco przez wieła pp. lekarzy, usuwają bowiem przykry 
katar nosowy w kilku godzinach, a ostre katary płacone, 
gardlane i krtaniowe w najkrótazym łagodzą ozaais, do- 
«mó motna w: Lwowie w apt Zygm, Ruckera, i 
w apt. „pod słotym słoniem,” w Czerniowcach 
zaś w apt Golickowskiego, gdaie także rozdaje 
się bezpłatnie mała brommarka o tem nowem ru 2 
waniu leozniogem dra med. Wittlingera, 1053 1-0 


| m Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzonewskiego. 


na przyszłość ulegać zwykłym sądom.— Założyciel Kredyt. włościańsk. 6%/f101 50/100 —|Austro-węg. Banku N.-B. 101 —|100 50 
nowopowstałej w Petersburgu. sekty mistycznej, | Pożyczki kraj. 1873 6'/,]102,26|100 25 Unionbani . T- ai 89 25| 88 75 
is i ; jasni ji za | Losy miasta Krakowa | 20 —| 18 —|Wied. Bankverein . . — —|176 60 
niejaki Siutajew, został pociągnięty do odpowie- | 99 i pemu —'128 50 
dzialności za rozpowszechnianie poglądów anti- | ” y - Ph nre = fior 50-01 — 
panństwowych.— Mocą ukazu carskiego, gubernja | Dukat holenderski ` Alfóld-Fieme » 0, 90 — 
Czernihowska weszła w skład kijowskiego generał- „, cesarski . . . glugi par, na Dunaja 
g0 8 > l Hy ae i z 
gubernatorstwa. 20 frankówka. ..; | colaj śbisty . . = | 
Pół-imperjał rosyjski .. EA Ferdynanda mr 
p u ; b TET 
|a s$  Padreówy » g. Karola Ludwikz { 9 py ; 5a 
u p100. mark niosiigokich „  Koszycko-Oderter. . 9.3 


jolsgramy własna Drion. Polskiego. 


+ Wiedeń 22. lutego. Poseł Friedmann! 
(reprezentujący jedno z przedmieść wiedeńskich i 
w. Radzie. państwa) umarł na ospę. 


Paryż 22. lutego. France donosi : Buigarscy 
studenci wręczyli w sobotę także adres „Skobie- 
lewowi. Tekstu jego ani odpowiedzi nie chce 
publikować, ale zapewnia, ż6 audjencja była na- 
der serdeczną. Trudno skonstatować, czy Sk0-4 
bielew wyjechał już ztąd. Faktem ` jest, że opu-| 


'ścił mieszkanie i nie widać go w miejscach, które o 


zwiedzał. 


Srebro za 100 zł. , 
Kupony w arobtne . 
Wiedeń, 20. lutego, 
Obiigi długu państwa 
Renta papierowa 
srebrna 


3 =: >» 
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n 
n 


Lwow.-Czern.-Jasks|] 65 
Północ-xuetriscka . 


„ Lit, B 


| 1a 06) 11 97 
10 80| 10 78 
50|161 A. Pi jod „aa = © 
e] srebr. 
75/155 26 Marki niem. xa100mar 58 70, 58 65 
Ruble papierowe . H121 — 120 70 
I 
Warszawa 20. lutego. 
50i, Listy rartawne no 
=a 1809 r. . . 

kuna 
> LT Listy Hk wkiacy na 86 70) — —. 
kepon] 87 —| — — 


4 DZIENNIK POLSKI. 


æ zał 


|| iscie, śr dki, farby, rosa, bibułki i EN Poaaln, Medici JI | W do nę” brykie do gorse-|4 $usiki szmusiernajo, pśrłowe, mo- 


Lości i to TJ 
Poleca znaj z laniośgh 1 doborowego PARP C F = 5 p p >< I ETĘPEF X par; skie od gdule, drucik, patyczki, azczyp- iinne najnowsze ząbki i kr tów, radełka, naparstki, kredki, zaw jedwabne 1 rogowe do 
MAGAZYN D AMSKI włóczkowe, kamšszo. 1 złr. 50 ont du 5 ztr. szyki i wwzelkie dodatki do robie-| pinki do robót fiiwolitowych, Pytel centymetry, nożyczki z fabryk an-| sukicń, Quziczki webowe 1 nioiane 
Fi A I. ££ I nia kwiató v. do znaczenia | mialskih, id a eaa ado konanla aiat ataa a 
i w |» apai dv znaczenia, bawełn fan awolnę Pottendorfekg, Estrama- ioi sewejoarskie do szycia ręczne-| |] gły do szycia rgozoeyo i marya- edwzb neapoiitański do ręoŁRnego 
KAMI IIA STRZYŻÓW SKIĘGA GIET a TA o AA Z: cuską do haf u krets rj hac | AB kiem Matematyczna, Wigonia go, Nici Clarca do Mótzyń, pu E wego, druty do robienia pończoch szycia, pół edwab do mastyn, kał 
KALOSZE r Day jskie kowania, przędzę ai iciang i bar A aa pończochy i skarpetki, 8-miiof oz=órne na skarpetki, Nici na kłęl.| Szpilki angielskie i karisbadzkie po-| donek do Foal Rozmaite potrzeby 
re pen te, ulica Halicka 4. 4. METZCIŹAI filcowe. niang do podw|- kenia, ritkową białą i kolorową. kach ño robót friwolitowych. jedyncze do włosów. do sakień damskich i męakioh. 
1092 16—? 1 eF Laskawe zamiejscowe zsśmówiemia wykonują rię jak nnenipareigi i jak najaknratiej. -pg 
e a a = DDA Aa. 3 A irani a OEE C a N, EEA enina E M 


Magazyn Nowości i OE pa i jp) G N 


w. BYSTRZONO SKIEGO 
Ai e LI ; i - Tylko wtedy praw- Do wcierania na skuteczne leczenie gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju magg” Tylko wtedy praw- 


: , pe jeżeli każda fia- rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach i zębów; do układów na dziwa, jeżeli każda fla- 
Lwów, ulica Halicka 1. 18. szka opatrzona podpi- wszelkie uszkodzenia i rany, przeciw zapaleniom i wrzodom. Do użycia wewnętrz- szka opatrzona pedpi- 


e OE, AE. sem Molla i marką nege zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyarji. sem Molla i marką 
poleca świeże transporta najtaniej = echronną. -u Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 et. — Główny skład wysyłkowy u echronną. ga 
DIP" Hafty saskie do bielicn . TĘ 

PN TE Przy TO 20 zd coke a so (| A. Boll aptekarza i c. k, nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 
-= gu RAY Leed GE zł x rr gazowe, eA Składy: wa Lwowie w apt. J. Beisera, i Z; gm. Rnchera; w handlach F. W. Erólikc wskie go, W. eT" K. Bałłabana, Stan. utńcd Rowi 
x B= ji 4 s W RE ALANOÓEĆ. ZK R. HA Brodach w apt. Liszki; w Buczaczn Joel R. Rapp; w Czerniowcach w apt. J. Golichowekiege ; w Glinianach w apt. A. Hełma;, w Jarosławiu w w W. Rohma, 
5 3 Kaiaty w pojedyńczych bukietse siążki, AKR zm ki, Koronki. w apt. J, Wisłackiego; w Krakowie w apt. W. Redyka; w Podwołoczyskach u G. Morawetza; w Przemyślu w apt. Fran. Nahlika ; w bandlu F. Gaidotschki; 
ocs Z Wachlarze balowe 1, 1:50, 2, 3, 4, 5, 6 deof Koluierzyki i Mauszety męskie p.czwórnie w Rzeszowie J. Schaitter & Cmp ; w Serecie J. Dempniak ; w Stanisławowie w apt. 8. Amirowiczą; w Stryju D, Nussenblatt & Com mpi w Samborze w apt. R. 
€ iosi i 15 złr. tuzin 279, sztuka 24 ct. Marescha, J. Alea w Tarnopolu w apt. H. Kaharego, Fr. Jamrogiewicza 1 E. Frantra; w Tarnowie V, Móldner & Comp. W. Wislogórski i m tę Lr 
O A= |Bękawiezki męskie balowe para 1 zir. Krawaty balowe po 20, 30, 40, 50, 80 et. ||| 7 Zzdęczowie w «pt M. Bardasa. 
= BE = |Rzkawiezki damskie na 2 guzki para 1:10 Chustki jedw.bae na sryje po 80, i*ż0, 1-80, 
G< daj na 3 1:20, na 6 160, na 8, 2. kag > 
z BE key oz e 40. G0-60. 80, do zip. e Puiry aA Tu Faij pudełko 1:80. 
© fg [Koka ds uajmod. po 60,80, 1, 120, 1:59 do 3| Pudry wj jakości 35, 59, kac, 1 
ZM turah ie fto gof Prawdziwa woda kolońska double po 1 
= ES gej RER A Lod 1.50; l -80. 2 6 ZE 180, 2, 2:5, 3, w tnzicach 200/, opustu 
[208 = Szaliki jamske od 50 ct. fu 4 2łr. Satyny i wszelkie pizybory do szzcia i haftu. A ITA | MOŻGARE Ry Tylka 14 2 I W 2 Główna wygrana atr. 30.000 W. a Nagniotki! 

eg KŁ skawe uamówienła zzmiejscowe wysela odwrotną pocztą Wig Ntaniejszą RKA NAWE zdr, Operuję bez użycia instrumentu (noża), bez bolu i rady- 

jako zadatek Kupują*y grywa już po złożeniu pierw- kalnie. -M44 złr. zapłacę temu, u którego po operacji 
STF" TTE „+ TET AE R REA ROR. PERCY Z LE sprzedaję szej raty w kwiecie złr. 2 na wszyst kie nagniotki się powtórzą, Na żądanie mogę przedłożyć świa- 
wygrane sam. 1197 4-10 dectwa najznakomitszych lekarzy. 1145 52—0 


Dla dogodności P. T. od 28. stycznia pozostaję nieodwo- 
łalnie jeszcze do 26. Lutego w prywatnem pomieszkaniu. Ulica 
„ Łyczskcwska Nr. 13, w domu p. Smutnego, parter, na prawo 

cd 8. do 1. i od 2 do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 str. 


| P. Bazyli Pniwcznk, 
pP rs B w FJ. TII P J. TILLI NGER lamh E RE A R a 
para złr. 2'4'. poszuk uj 8 praktyka nta stosunkndo mego za ładu z dniem 


Mile ubwo) August Schellenberg 


( zai «e ILuwowie, 


P06443440%% + 


si Mercura we Wiedniu 
Jarząbki i Kuropatwy A iaa 1 lutego r. b. dom bankowy i kantor wymiany. Takie jest małpa de nobysia. 
ara po złr. 2-40 Toga 1252 2 F. Koestiich, Sprzedaje i kupuje wszelkie Z atadi 
BETRAP s 4 s ; R Dyrekt=r Instytntu nauk. wojsk, Los Lublańskie ebligi aństwewe, listy zasta- Pow a 
: Ulica Karola Ludwika l. 5 igi p y 
Cietrzewie Er RO = zai | -(lasbach). wne, akcje i monety, po cenach Józef Paliński, operator z Paryża, Boulevard Sebastopol 1. 69. 
; ord-Bryaux| ró a arkcwańszycć 
nornogokie, pr sk b r zg | Glówna wygrana 200,000 z || so rouy p e |" Sawy sę || EPFEEPEPPOOHH GPP 00 


szczury, krety ate w 12 ratach, 


Bażanty i MH wiczoły e Uznanie honor. najd Najniższa wygrana 200 zl. tychmiast i bez doliczenia prowizji. 
poleca haud»? "004 9-0 3% Y. NAND Dnia 1. marca 1883 Losy te za zapłatę ww Zlecenia do zakup:a i sprze- 


z , g rard ei O-ic, rue w grtówee po kursie | <aży papiero = wartości: « y: h na giet- 
Sł. Markiewicza 


del"Elynóe dea Be-|| 0ćbę lzi6 sig wielkie ciągnienia wyda- dzie słcdeśzkiej wykonnją s'ę pod 
wajfn:j p zez rzął 1 gwaraciowan j c. k, wiedeńskim. | mz waruazumai 
we Lwowie, w rynku l. 42. 
ueeutva wlien ii Uuage ——— 


Osłabienie mązkie, rozstrój nerwów, 
|" soków żywotnieh i krwi, grzechy młodości i rozwiązłość. 


Proszek peruwiański 
Dr. Mruna, 


Lwowie w apt. PP|fayustr. pożyczki premiowej z r. 1864 
koa EP w kw cie A2v mli, 983 000 zł. 


Pı in gdzy t ufuemi tej p. życzki 


P zuajdvją mę wysosie kwot złr. SIPAYA I OOO ONO SRAANZIZ z 
CHOROBY KEWIJ2GGU0G, 150000, 50.000, RARE WCC , 


———| ł086 21 —2G 


am" ( b miiia 
pu ZAS % ZIAnGA niónad Goaczzcu AR 25 „PU: 20 000. SK a a | ja (z ziół peruwiańskich złożony) 
10.000 U, * 10u Presnzek pe uwiański shui 
AsAT in a maa aa et rar aoo ab. 0200 ae rs aE BAAMEOK wy miany aby wunąć wne” usabieai organów” piciowyeh | ak  sapobedh 
p” Piir. najn.ższa trains każcogo wycişġgaio- u mężczyzn impotenoji a u kobiet niepłodności 
sc liszajem, hamereidom i reumatyznowi. Sklać gu, iosu. ea. Ad wę asie w wszelkim $ ep dności. Także jest ten pro- 
3 m rozstroju syste » 
Wn KTK AC WORSE ja k. Mrzyw, gale. akc jngo Banka hipotacziogo SAna reren a eias z, czę potne GR ye po 
Geiśteś:  ftranfóenu ryk ania, Erepinsewtiegs | Lasers. DuBTgoA tait alekh sza 8 wygra- wodach im:potenoji), jakoteż przy netwowem drganiu w rękach i nogach podają się tu 
nych, jek te, i kuż y ma sposorncść, hodki, których skutek jest znakomity, Cena sa pudełeczko wią: z dokładnym przepisem 
Med. Dr. Bivens, Poszukujs się z8 H i ką zrotuć los 200000 zł. we EWO*WIE 4 «ut. 80 ol 
taste: atr med: aculhit, ; eain jos z Buiuerem gorji I Wy- 


+6  Nabyć można we Lwowie u p. %. Ruckora, aptekarza. AA 
1050 80 


Pin, Btadt, Goazarupange Y gr-ne, kcautuje à z`, 3 losy O zl, 7 Ajent ; AJ. Gischner, dipl. Apotheker Wien, il. Kaiser Josefstrasse 14, 


fPażsitóiez going ig waren MA Nauczycielki izraelitki, losów 10 zt, 15 lv-ów 20 uł. a. w. w 


S i Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu S ; 


fęanta: zufolżersa Dále bm GO banknotach. 134 8 4 
ęeżzaeiiwa tald mea fia je z ysig pol ką mową, e językiem fran ||, Uprzejmo zlecenia za przeałaniem 26 sprzedają po kursie dziennym 
P Sep dem „pij cuskim i muzyką, Bliżeza wuiądomośćjjg-tów»i, peb anam purztowom inbi |4 poza 
SĄ >. Niarn ZE Ci w Biurze Nauczycielskiem W. Z. Krzy.|] *P'stz, wyk nują nę szybko, sumicn- D a 
w o jum zau Tę żanowskiej, Lwów, ulica tzarnecziego |] D:o if = L mej preonda wo || Ń 0 TGMIOWANA jg J I GLZDĘ ; 
A. autgyciana m ur dè. 283 8—4|fdaoca ag Orzędowy plan gry, uwieia | 
nM s.ę ctętnie wązystkich wywia ów, a , ROŚLINY MATICO 


rzy ulicy Gródecaiej jest całyjf,o zskotwcriemem Cuguiemiu, kazdy w razie wylosowania 


PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


ję OmMmocnik a dom z ogr „dem i kręgielnią do Uerestnik otrzyma wykaz lcsow. nia, | Af q + 
tudzież trafus, Jakie poczynił, gutów. > ; 8, ulica Vivienne. 
który by się mógł wykazać do- najęcia na SzyGk lub kawiarnie. wypłaca - Boullosa rj ze -A więć |) płatne po zł. 110 Za każde 100 zł. VE 4 LINY 7 Wszelkie kapsułki, którę w powłoce klejo klejowatej zawierają balsam kopa?tv 


bremi świadectwami i znajomością 'D i 
130 a ezo duspiszakojd owiedzieć się możua w handlu ko-|| rychło i w, rost udać do firmy: 


Ferdynanda Popo a ul. 
ksiegarnia SEVFARTHA i CZAJKOWSKIEGO ||Gródecka Nr. 52. iago a. all PTO) Oba we Franktarnie tiM 


TRES" EA po = dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów HM | 
a MAN funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich woj- > 


J osr do sprzedania Zmiana Lokalu. fox skowych, służbowych, oraz i wadjów. 
z wolrej ręki wieś TLE ` 
Je = SKlud aksamitó w i jed rab!ó .. 
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